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Stocznia Gdańska 
otrzyma 

imię W. Lenina
22 kwietnia mija 97 rocznica 

urodzin Włodzimierza Lenina. 
Obchody tradycyjnych Dni Le 
ninowskich. mające w br. 
szczególnie uroczysty charak­
ter ze względu na 50-lecie 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej, stano­
wią wyraz ideowej wspólnoty 
i braterskiej przyjaźni naro­
dów Polski i ZSRR.

Centralnym akcentem tego­
rocznych Dni Leninowskich 
będzie 15 bm uroczystość w 
Stoczni Gdańskiej z udziałem 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. W tym dniu stocznia — 
jedno z czołowych przedsię­
biorstw przemysłu okrętowe­
go — otrzyma imię Włodzi­
mierza Lenina-

Podobnie jak w latach po­
przednich. akademia z okazji 
„Dni” odbędzie się 21 bm. W 
Hucie im. Lenina. W Poroni­
nie — w miejscowości, gdzie 
mieszkał i pracował podczas 
pobytu w Polsce W. Lenin — 
przewidziany jest w dniu 23 
bm. wiec mieszkańców Ziemi 
Krakowskiej. (PAP)
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Uzasadnione laury 
dla białej służby

WIELKOPOLfKI
Wydanie AB
Nr 82 (7199)

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

Po raz pierwszy w tym roku 400 tys. ludzi w białych 
fartuchach uroczyście obchodziło „Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia”. Z okazji tej we wszystkich województwach od­
bywały się liczne spotkania i akademie, na których podsu­
mowywano dorobek i osiągnięcia pracowników służby zdro­
wia. Najbardziej ofiarni i zasłużeni spośród nich otrzymali 
wysokie odznaczenia i dyplomy.

Zabezpieczanie 
Sawlomierza

Przy zabezpieczaniu wschód 
niej skarpy w Sandomierzu 
pracują ekipy dwóch przedsię­
biorstw wiertniczych, które 
prowadzą wiercenia rozpoz­
nawcze. W przyszłym tygodniu 
ekipa górników z Bytomia 
przystąpi do budowy szybów 
i zabezpieczenia zagrożonego 
rejonu miasta.

Aby powstrzymać ruchy zie­
mi, w skarpę wbije się pale 
betonowe, które stworzą silną 
zaporę. Wodę z wypływają­
cych ze skarpy źródeł odpro­
wadzać się będzie rurami do 
niżej położonych terenów.

Nowy 
przewodniczący MIS

W środę dokonano wyboru no­
wego przewodniczącego Między­
narodowego Trybunału Sprawie-
dliwości w Hadze. Został nim 
prezydent Peru, Bustamante 
Rivero.

b.

Przez wiele lat pracował on w 
Służbie dyplomatycznej swego 
kraju, a w latach 1945—48 był sze­
fem państwa. Bustamante y «<i- 
vero jest sędzią Międzynarodowe­
go Trybunału Sprawiedliwości od 
1961 r. (PAP)

Polska i Włochy są zainteresowane
bezpieczeństwem naszego kontynentu
Hozmowy i wymiana poglądów poJs^śch i włoskich mężów sianu

Piątek był drugim dniem 
czącego Rady Państwa PRL,
Edward Ochab złożył wie­

niec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza przy Piazza Venezia. 
Następnie odbyły się rozmowy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edwarda Ochaba z pre­
zydentem Włoch, Giuseppe 
Saragatem.

Po południu przewodniczący 
Rady Państwa podejmowany 
był śniadaniem przez premie­
ra rządu włoskiego Aldo Mo­
ro. Później złożył kwiaty w 
Mauzoleum ofiar egzekucji do­
konanej przez hitlerowców w

państwowej wizyty przewodni- 
Edwarda Ochaba w Rzymie.
Fosse Andreatine na 330 pa­
triotach włoskich. Następnie 
Edward Ochab spotkał się na 
Kapitolu z członkami Rady 
Miejskiej Rzymu.

Wieczorem przewodniczący 
Rady Państwa wydał w salach 
rzymskiego Grand Hotelu 
przyjęcie na cześć prezydenta 
Saragata.

W piątek 14 bm. 
posiedzenie Sejmu

Jak już podawaliśmy w pią 
tek, 14 bm. odbędzie się 13 po­
siedzenie Sejmu PRL bieżącej 
kadencji, pierwszej w tegorocz 
nej sesji wiosennej.

Porządek dzienny przewi­
duje dwa punkty:

sprawozdanie Komisji Wy­
miaru Sprawiedliwości o przedło­
żonym ze wspólnej inicjatywy 
Rady Państwa i rządu projekcie 
ustawy o Prokuraturze Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej;

sprawozdanie Komisji Han­
dlu Wewnętrznego oraz Komisji 
Pracy i Spraw Socjalnych o rzą­
dowym projekcie ustawy i godzi­
nach otwarcia placówek handlu 
detalicznego, zakładów gastrono­
micznych i zakładów usługowych 
dla ludności oraz o rozkładzie cza 
su pracy pracowników w nich 
zatrudnionych.

Sprawozdawcą pierwszego 
punktu porządku dziennego 
będzie pos. Franciszek Sadur- 
ski, drugiego — pos. Kazimierz 
Kwiatkowski. (PAP)

2 mld. ton węgla po wojnie
wydobyło polskie górnictwo

7 bm. pod koniec ostatniej zmiany z podziemi naszych 
kopalń wydobyta została 2 miliardowa po wojnie tona wę­
gla kamiennego. Gdyby tę potężną masę węgla załadować 
na wagony - węglarki/sformowane z nich pociągi opasa­
łyby kulę ziemską na równiku 25 razy.

Pierwszy miliard ton wydo­
było polskie górnictwo w mar 
cu 1958 r., a więc w 13 lat od 
chwili wyzwolenia. Na drugi 
miliard ton czekaliśmy już tyl 
ko 9 lat. Świadczy to o dyna­
mice rozwoju tego przemysłu,

Pierwszy w br. numer 
„Pola Esperanlisto"
Po przerwie ukazał się pierwszy 

tegoroczny numer dwumiesięczni­
ka „Pola Esperantisto” („Esperan- 
tysta Polski”). Jest to organ Pol­
skiego Związku Esperantystów, 
wydawany w języku międzynaro­
dowym. Numer poświęcony jest 
głównie tematyce milenijnej.

Czytelnicy zagraniczni mogą w 
nim przeczytać szkic historycz­
ny „Pierwsze Tysiąclecie”, arty 
kuł prof. dra Zenona Klemensie­
wicza o Kongresie Kultury Pol­
skiej, esej Barbary Sokalówny 
„Legenda narodowa na ekranach” 
(o filmach „Krzyżacy”, „Faraon” 
i „Popioły”).

Ponadto znajdujemy w numerze 
szereg wywiadów, m. in. z rekto­
rem Uniwersytetu im. M. Kc per- 
nika, prof. dr Witoldem Łuknsze 
wiczem oraz wiele materiałów do­
tyczących problematyki rucha es­
perantystów w Polsce. (PAF)

który od prostych metod eks­
ploatacji przeszedł do nowo­
czesnej, naukowo — zorgani­
zowanej i w wysokim stopniu 
zmechanizowanej oraz zauto­
matyzowanej pracy.

Polskich górników czeka już 
wkrótce jeszcze inny, znamien 
ny jubileusz. Zbliża się bo­
wiem również moment wyeks­
portowania pół miliardowej po’ 
wojnie tony węgla. Dotych­
czas do przeszło 30 krajów

W pierwszym dniu wizyty 
Edwarda Ochaba w stolicy 
Włoch, w godzinach wieczor­
nych prezydent Saragat wydał 
'w Kwirynale obiad na cześć 
polskiego gościa. Podczas 
przyjęcia obaj mężowie stanu 
wygłosili toasty.

Witając Edwarda Ochaba prezy­
dent Saragat podkreślił tradycyj­
ną przyjaźń łączącą oba narody. 
Przytoczył on nazwiska szeregu 
Polaków, którzy związani byli w 
swym życiu z Włochami i wielu 
Włochów, którzy działali w Pol­
sce. Podkreślił, że w obrazie kon­
taktów między obU narodami do­
minuje jeden element a mianowi­
cie poświęcenie z jakim zawsze 
Polacy i Włosi bohatersko i bra­
tersko walczyli o niepodległość i 
wolność narodów.

Z naszego wspólnego doświad­
czenia historycznego — powiedział 
dalej G. Saragat — możemy wy­
ciągnąć jedną wyraźną i zasadni­
czą naukę, a mianowicie, iż 
wszystkie narody mają prawo żyć 
w warunkach wolności i niepod­
ległości. Właśnie na tym świętym 
prawie powinien opierać się po­
kój i ono powinno być podstawą 
owej równowagi sił, która wciąż 
jeszcze stanowi jego warunek.

Świat nie może spuścić zasłony 
niepamięci na przeszłość — nie po 
to, by miał czerpać zadowolenie 
z ciągłego i dręczącego przypo­
minania błędów i okrucieństw, 
których był ofiarą, ale po to, aby 
wyciągnąć słuszne wskazówki w 
drodze ky przyszłości w duchu 
sprawiedliwości, wolności i po­
koju.

Wy, Polacy, którzy doznaliście 
tylu cierpień możecie, jak mało 
kto wnieść wkład w postaci wa­
szej woli pokoju, przyczyniając 
się w ten sposób do sprawy od­
prężenia, która utożsamia się ze 
sprawą nienaruszalności waszej 
niepodległości, tak jak i niepod­
ległości wszystkich narodów.

Włochy zamierzają, przestrzega­
jąc całkowicie swoich zobowiązań 
obronnych, nadal wnosić wkład 
w wielki dialog, ku któremu skie­
rowane są gorące nadzieje ludzi. 
Jesteśmy przeświadczeni że Pol­
eska, ożywiona tym samym pra­
gnieniem znalezienia sprawiedli­
wości i pokojowego rozwiązania 
dla problemów, które dzielą jesz­
cze świat, wniesie swój cenny 
wkład do tego dialogu. Nie zaw­
sze nasze punkty widzenia są 
zbieżne. Ale racje, które nas zbli­
żają do siebie i nasza wspólna wo­
la pokoju i współpracy są nie­
skończenie bardziej silne od roz­
bieżności, istniejących wciąż mię­
dzy naszymi krajami co do po­
szczególnych problemów.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa E. Ochab dziękując za 
serdeczne przyjęcie zgotowane 
mu w Rzymie wskazał na licz­
ne i trwałe więzy jakie histo­
ria stworzyła między narodem 
polskim i włoskim.

Polska i Włochy — mówił E. 
Ochab — są zainteresowane w u- 
trwaleniu pokoju i bezpieczeństwa 
na naszym kontynencie, który w 
ciągu obecnego stulecia dwukrot­
nie przeszedł przez kataklizm wo­
jen światowych.

Polska łączy swą pokojową po­
litykę z wysiłkami innych państw, 
które podobnie jak my pragną 
pokoju i bezpieczeństwa dla 
wszystkich narodów. Droga do 
bezpieczeństwa i pokoju w Euro­
pie prowadzi przez uznanie nie­
odwracalności faktów historycz-

Dokończenie na str. 2

Główne uroczystości odbyły 
się w Warszawie: ogólnopol­
ska akademia w Teatrze Wiel 
kim i wręczenie wysokich od­
znaczeń państwowych w Bel­
wederze.

Zabierając głos podczas u- 
roczystości w Belwederze Ig­
nacy Loga-Sowiński powie­
dział m- in.: ustanawiając 
„Dzień Pracownika Służby 
Zdrowia” partia, władze pań­
stwowe i całe społeczeństwo 
pragnęły podkreślić wysoką 
rangę społeczną tego szczytne­
go zawodu.

Mówca stwierdził, że w Pol­
sce Ludowej służba zdrowia 
ma do spełnienia ogromne za 
dania nie tylko w dziedzinie 
opieki zdrowotnej, ale może 
również uczynić pracę ludzką 
lżejszą i bezpieczniejszą.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa, rządu i Prezydium 
OK FJN I. Loga-Sowiński zło 
żył odznaczonym i całej służ­
bie zdrowia najserdeczniejsze 
gratulacje i życzenia.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali: prof. Dymitr 
Aleksandrów — kierownik Ka 
tedry Chorób Wewnętrznych 
Wojskowej Akademii Medycz 
nej w Warszawie, dr Wacław 
Skonieczny — ordynator Sa­
natorium Kolejowego w Ino­
wrocławiu i dr Berta Szay-

kowska — dyrektor biblioteki 
AM w Białymstoku. Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczeni zo­
stali: dr Kazimierz Golonka — 
dyrektor Wojewódzkiej Przy­
chodni Zdrowia Psychicznego 
w Katowicach i dr Józef Greń
da ordynator oddziału w
Szpitalu Wojewódzkim w Kieł 
cach. Krzyże Oficerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mało 5 osób.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował rektor AM w 
Szczecinie prof. dr Adam Kre 
chowiecki. (PAP)

Depesza
J. Cyrankiewicza
do 6. Pompidou

Prezes Rady Ministrów Jo­
zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zesa Rady Ministrów Repu­
bliki Francuskiej Georges 
Pompidou w związku z po­
nownym powołaniem go na to 
stanowisko. (PAP)
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Siły, patriotyczna u? ataku

Amerykańscy 
piraci powietrzni 
nadal zrzucają 
śmiercionośne ła­
dunki na Wietnam 
Północny. W czwar 
tek samoloty USA 
bombardowały 11, 
in. różne obiekty 
leżące w odległo­
ści 8—11 kilome­
trów od portu w 
Hajfongu.

W czwartek ra­
no podczas ataku 
partyzanckiego na 
miasto Quang Tri 
unieszkodliwione 

zostało stanowisko 
artylerii amery­
kańskich „Mari- 
nes” usytuowane 
w odległości 13 km 
od Hue. Po ostrze 
laniu stanowiska 
z ciężkich moź­
dzierzy dwie kom 
panie partyzantów 
przypuściły atak 
na baterie artyle­
ryjskie. Akcja ta 
trwała 3 godziny. 
Trzech Ameryka-

Młoda Wietnamka bezradnie wyczekuje po-
mocy, trzymając na rękach swą kilkumiesięcz- 

ranioną pociskiem amerykańskimnq siostrę
w wiosce My The.

Fot. — CAF Unifax
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Rozmowa z premierem
Przebywający Sztokholmie

przewodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów Stefan 
Jędrychowski odbył rozmowy z 
premierem Szwecji, Tage Erlan- 
derem.

Odlot Johnsona
W najbliższy poniedziałek prezy 

dent Johnson odleci z Waszyng­
tonu do Urugwaju, by wziąć 
udział w konferencji na szczycie 
państw półkuli zachodniej, która 
obradować będzie w Punta del 
Este w dniach od 12 do 14 kwie­
tnia.

Pewność Browna
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Brown oświadczył człon­
kom parlamentu z ramienia Partii 
Pracy, że jego zdaniem prezydent 
de Gaulle nie skorzysta po raz 
drugi z prawa weta, by przeszko­
dzić wejściu W. Brytanii do Współ 
nego Rynku.

Z Ruskem na czele
Prezydent Johnson powołał do 

życia 19-osobowy komitet, które­
go zadaniem ma być przestudio­
wanie zagadnienia jawnego finan­
sowania organizacji studenckich. 
Na czele komitetu stanął sekretarz 
stanu Rusk.

nów zginęło, a 8 zostało ran­
nych.

Jak podały agencje zachod-

20 lecie
Słowa Powszechnego"
Dziennik „Słowo Powszechne” 

obchodzi 20 rocznicę swego ist­
nienia. Z tej okazji czwartkowy 
numer gazety, który ukazał się 
w zwiększonej objętości, otwiera 
list gratulacyjny prezydium sto­
warzyszenia PAX do zespołu re­
dakcyjnego. (PAP)

sprzedaliśmy już prawie 
min ton; ponadto 54 min 
tego paliwa posłużyło do 
nrodukowania na eksport 
sko 42 min ton koksu.

400 
ton
wy- 
bli-

Węgiel kamienny wydoby­
wany jest dziś przez 81 ko­
palń,- wśród których 12 to o- 
biekty nowe, zbudowane od 
nodstaw w Polsce Ludowej. W 
tym roku z podziemi naszych 
kopalń wyjeżdża przeciętnie w 
ciągu każdej doby prawie 412 
tys. ton tego paliwa. W sumie 
polskie górnictwo ma dostar­
czyć w br. gospodarce 123,5 
min ton węgla, podczas gdy 
w r. 1938 (w ówczesnych gra­
nicach państwa polskiego) wy 
dobyto niewiele ponad 38 min 
ton, a w r. 1945 — 27 mrn ton

PAP

Raport o pożarze w statku „Apollo"
Komisja, która badała okoliczności pożaru w statku kosmicznym 

„Apollo”, zakończyła pracę i sporządziła raport, który ma być ogło­
szony w niedzielę.

Jak wiadomo, w katastrofie statku „Apollo”, która wydarzyła się 
27 stycznia, zginęło trzech kosmonautów amerykańskich.

Według Agencji Assosiated Press, raport liczy ok. 3 tysiące stron. 
Komisja nie zdołała jednak określić dokładnie przyczyny pożaru. 
Raport wymienia natomiast 5 albo 6 podejrzanych części w układzie 
elektrycznym statku i przedstawia zalecenia, które, zdaniem specja­
listów, mogą dopomóc w zapobieżeniu tego rodzaju katastrofom.

Tymczasem Agencja Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicznej (NASA) 
zakomunikowała o zmianach na kierowniczych stanowiskach w 
ośrodku kosmicznych lotów załogowych w Houston (stan Teksas). 
Dr Joseph Shea, dyrektor programu budowy statków „Apollo” 
w ośrodku od 1963 roku, został odwołany do waszyngtońskiego biura 
NASA. Jego stanowisko obejmuje od poniedziałku dr G. Lowe, do­
tychczasowy wicedyrektor ośrodka w Houston. Według Associated 
Press, która cytuje opinię rzecznika ośrodka w Houston, zmiany te 
wiaża się bezpośrednio ze styczniową tragedią na przylądku Ken­
nedyego.

nie, podczas czwartkowego a- 
taku na Quang Tri partyzan­
ci zdobyli miejscowe więzie­
nie, uwalniając około 300 osób.

W czwartek w prowincji Tay 
Ninh siły patriotyczne zaata­
kowały dwie pozycje artyle­
rii amerykańskiej, 4 żołnierzy 
USA zginęło, a 73 odniosło 
rany.

Jak się przywiduje, dotych­
czasowy ambasador USA w 
Wietnamie Południowym, Ca- 
bot Lodge, opuścił definityw­
nie swe stanowisko w ostat­
nich dniach kwietnia. Jego 
następca Ellsworth Bunker o- 
czekiwany jest w Sajgonie na 
początku maja. (PAP)

. Bez rozmów
Przebywająca w Adenie misja 

specjalna ONZ oświadczyła, że 
nie podejmie oficjalnych rozmów 
z członkami miejscowych władz 
federacji południowo-arabskich.

Zima w Tatrach
W piątek w godzinach po-

łudniowych, Obserwatorium 
Meteorologiczne na Kaspro­
wym Wierchu, notowało po­
krywę śnieżną grubości 316 
cm, 4 stopnie mrozu, zadymki 
śnieżne oraz porywy wiatru 
dochodzące 30 metrów na se­
kundę.

Na Hali Gąsienicowej leży 
ponad 2 metry śniegu, w Mor­
skim Oku powyżej 2,5 metra 
— wszędzie jeszcze doskonałe 
warunki narciarskie. (PAP)

Z „Głosem“ wzdłuż

i wszerz Wielkopolski

Dzisiaj koncerty 
w Gostyniu i Lesznie

Zgodnie z zapowiedzią 
dzisiaj o godz. 16 w świet­
licy gostyńskiej Cukrowni 
odbędzie się koncert Po­
znańskiego Chóru Chłopię­
cego pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego, w cyklu im 
prez organizowanych przez 
Wojewódzką Komisję Związ 
ków Zawodowych i redak­
cję „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Natomiast o godz. 19.30 
śpiewający chłopcy wystą­
pią w Miejskim Domu Kul 
tury w Lesznie, gdzie śpie­
wać będą dla pracowników 
Fabryki Cukrów „Rywal”.

W czasie koncertów odbę 
dą się zgaduj-zgadule po­
święcone tematyce związ­
kowej oraz wiadomości o 
własnym rejonie.



Wynalazki i patenty

Duże korzyści gospodarcze
Opóźniona realizacja opracowań

Prezes Urzędu Patentowego PRL Ignacy Czerwiński po­
informował w piątek dziennikarzy o wynikach działalności 
patentowej w 1966 r.
Zanotowano pewien postęp 

zarówno jeśli chodzi o liczbę 
zgłoszonych wynalazków (4.527 
zgłoszeń z terenu kraju), jak i 
udzielonych patentów (1.952). 
Więcej też polskich wynalaz­
ków zgłoszono do opatentowa­
nia za granicą.

Podstawową bolączką ruchu 
wynalazczego pozostaje w dal-

Atak na Romney’a 
i R. Kennedyego

Po przeszło półtorarocznym mil­
czeniu pojawiły się pierwsze in­
formacje na temat skrajnie pra­
wicowej organizacji amerykań­
skiej „Free Society Association” 
założonej z początkiem 1965 r. 
przez Barry Goldwatera. Jak wia­
domo, zamiarem Goldwatera było 
przekształcenie FSA w ośrodek 
koncentracyjny dla całej legalnej 
prawicy i ewentualne stworzenie 
ogólnokrajowej partii konserwa­
tywnej, lub też przejęcie kontroli 
nad aparatem partyjnym repu­
blikanów. Okazuje się jednak, że 
plany te w zasadzie spaliły na pa­
newce.

Mimo to organizacja, której 
skład kierownictwa i siedziba są 
nadal nieznane, ogłosiła oświad­
czenie ostro atakujące zarówno 
Roberta Kennedy’ego, jak Rom- 
neya (ten ostatni ma wygłosić za­
sadnicze przemówienie na temat 
Wietnamu w Hartford, do czego 
prasa amerykańska przywiązuje 
dość znaczną wagę). FSA z góry 
odniosło się krytycznie do ,,nie­
dostatecznie mocnej” postawy 
Romneya. Jeszcze ostrzej wypo­
wiada się FSA o Robercie Kenne- 
dym, którego oskarża o „absolut­
nie nieodpowiedzialną gadaninę”.

PAP

Polska i Włochy
Dokończenie ze str. 1 

nych, powstałych w wyniku II 
wojny światowej, poszanowanie 
zasady suwerenności i niezależno­
ści narodowej wszystkich państw 
oraz nienaruszalności istniejących 
granic.

Polska, podobnie jak inne kraje 
socjalistyczne, pragnie przyczynić 
się do przezwyciężenia podziału 
Europy na przeć-wstawne bloki 
militarne. Droga do tego prowadzi 
poprzez konkretne stopniowe kro­
ki, zmierzające do odprężenia i 
rozbrojenia.

Te właśnie idee znalazły się u 
podstaw naszej propozycji zwoła­
nia europejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współ­
pracy. Z tych też względów je 
steśmy najżywiej zainteresowani 
w zawarciu układu o nierozprze 
strzenianiu broni nuklearnej, któ 
ry ma szczególne znaczenie dla 
Europy.

Myśląc o Europie nie zapomina­
my, że w dzisiejszym świecie po­
kój jest niepodzielny. Bezpieczeń­
stwo w Europie jest częścią skła­
dową pokoju i bezpieczeństwa 
światowego.

Stale wzrastająca eskalacja dzia­
łań wojennych w Wietnamie za­
truwa atmosferę na wszystkich 
kontynentach świata, przysłania 
horyzont światowy groźnymi 
chmurami.

Pozycja Polski jest tu znana i 
niezmienna. Stoimy na stanowi­
sku, że droga do pokojowego roz­
wiązania problemu wietnamskiego 
prowadzi poprzez bezwzględne po­
szanowanie prawa narodu wiet­
namskiego do decydowania same­
mu o swych losach.

Pierwszym krokiem w tym kie­
runku powinno być niezwłoczne 
zaprzestanie bombardowali De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu. W dalszej części swegb wy­
stąpienia E. Ochab omówił roz­
wój stosunków między Polską a 
Włochami i wyraził przekonanie, 
że jego wizyta we Włoszech bę­
dzie stanowiła dalszy krok w dzie­
dzinie rozwoju tych stosunków.

Minister handlu zagranicznego 
Witold Trąmpczyński i wicemini­
ster spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski przeprowadzili rozmo­
wę z ministrem spraw zagranicz­
nych Republiki Włoskiej, Amin- 
tore Fanfanim.

Następnie minister Trąmpczyń­
ski spotkał się z włoskim mini­
strem handlu zagranicznego Giu- 
sto Tolloyem, z którym omówił 
sprawy związane z dalszym roz-, 
wojem polsko-włoskiej wymiany 
handlowej.

Ponadto w siedzibie włoskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych odbyły się rozmowy między 
ministrem Fanfanim i wicemini­
strem Naszkowskim. W rozmo­
wach poruszono aktualne proble­
my międzynarodowe, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kwestii' bez­
pieczeństwa międzynarodowego o- 
raz sprawę układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej. (PAP) 

szym ciągu opóźniona realiza­
cja nowych opracowań wprak 
tyce. Prawie 50 proc, wynalaz 
ków umieszczonych w planach 
resortowych realizowano z 
opóźnienem, bądź nie podjęto 
prób ich praktycznego wyko­
rzystania.

Prawda oczywista, że każde 
nowe opracowanie musi być 

. chronione patentem, gdyż tyl­
ko wtedy może przynieść duże 
korzyści gospodarcze — z tru­
dem toruje sobie drogę do na­
szego przemysłu.

Wzmocnienie służb patento­
wych w fabrykach, kombina­
tach i placówkach naukowo- 
technicznych jest koniecznoś­
cią gospodarczą. Większość 
wielkich zakładów przemysło­
wych nie zwraca na te zagad­
nienia uwagi.

Jak podał Prezes Urzędu Pa­
tentowego — uchwalona w ub. 
r. przez Sejm ustawa o rzecz­
nikach patentowych stworzyła 
podstawy rozwoju tej zanied- 

.banej dotychczas w Polsce 
dziedziny. W ośrodkach w 
Warszawie i Katowicach prze­
szkolono nonad 1.100 rzeczn;- 
ków; przeszło 500 otrzymało 
już uprawnienia. (PAP)

0 planowaniu rodziny 
w Ameryce Łacińskiej

Ponad tysiąc ekspertów z 80 
krajów spotka się w niedzielę 
w Santiago, stolicy Chile na 
konferencji, której celem jest 
wykazanie w jaki sposób pla­
nowanie rodziny może pomóc 
zapobieżeniu klęsce głodu na 
świecie.

8-dniow^ konferencję zor­
ganizowało Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Planowania 
Rodziny, pierwsza tego rodza­
ju organizacja na kontynencie 
amerykańskim. W konferencji 
wezmą udział m. in. socjologo­
wie, lekarze, specjaliści z dzie 
dżiny rolnictwa.

Jak wykazują statystyki, je­
żeli przyrost naturalny będzie 
utrzymywał się na dotychcza­
sowym poziomie, to liczba lud­
ności na świecie może podwo­
ić się osiągając w roku 2000 
?yfrę 7 miliardów. Najwyższy 
wskaźnik przyrostu ma Ame­
ryka Łacińska — 2,8 proc.

Jednym z tematów spotka- 
lia będzie zagadnienie przery­
wania ciąży. Źródła chilijskiej 
dużby zdrowia wykazują, że 
roeznie dokonywane jest w 
tym kraju około 150 tysięcy 
tego rodzaju nielegalnych' za­
biegów a około 500 kobiet rocz 
nie umiera w wyniku tych 
operacji.

Jednym z tematów, które 
będą przedyskutowane na 
konferencji jest kwestia nie­
równomiernego wzrostu ośrod 
ków mieiskich i wiejskich. 
Np. w Chile na 8 min. miesz­
kańców 3 min. osób mieszka 
w stolicy. 5 min. rozrzucone 
jest zaś na obszarze około 757 
tys. km kwadr. (PAP)

Bundesjugendplan
Bundesjugendplan — czyli plan dotacji z budżetu NRF na popie­

ranie „duchowego i fizycznego rozwoju młodego pokolenia” — był 
zawsze swoistą ilustracją kierunku polityczno-wychowawczego, jaki 
pragną nadać bońskie koła rządzące pracy z młodzieżą. Od lat można 
tam było wyczytać rozmaite ciekawostki. Na przykład, że lewicowa 
i pokojowa organizacja studencka SDS nie będzie otrzymywać do­
tacji państwowych, otrzymywać je natomiast będzie rewizjoni­
styczna organizacja młodzieżowa „Niemiecka Młodzież Wschodu”. 
Lub że na wymianę turystyczną młodzieży z innymi krajami (nawet 
— kapitalistycznymi) przeznaczy się mniej środków niż na kursy 
o „komunistycznym niebezpieczeństwie”.

Ostatnio w zachodnioniemieckim dzienniku międzyministerialnym 
ukazało się zarządzenie wykonawcze do Bundesjugendplanu na rok 
1967. Jak zawsze i wszędzie przy pozycjach budżetowych są jakieś 
zmiany w stosunku do lat ubiegłych, jakieś redukcje, jakieś pod­
wyższenia, jakieś nowe pozycje. Tak więc zapowiedziano, że dotacje 
na pracę z młodzieżą zaniedbaną zostaną zredukowane a następnie 
w ogóle obcięte. Redukcji ulegną wydatki na personel wychowaw­
czy w domach młodzieży. Od programu budowy domów dziecka 
i młodzieży rząd federalny w ogóle umywa ręce, zezwalając jedynie 
rządom poszczególnych krajów na finansowanie tego typu inwe­
stycji z własnych budżetów. Myliłby się jednak kto sądziłby, że 
cechą zmian jest wyłącznie oszczędność. Miesięcznik „Deutsche 
Jugend” donosi, że po raz pierwszy wstawiono do Bundesjugend­
planu pokaźne kwoty na finansowanie czy dofinansowywanie tzw. 
„młodzieżowych wycieczek na granicę międzystrefową”. Wyjaś­
niamy, że chodzi tu o jedną z najbardziej odrażających akcji „wy­
chowawczych” praktykowanych w NRF, polegającą na zawożeniu 
młodzieży nad granicę z NRD, indoktrynowaniu jej tam skoncen­
trowanej dawki antykomunistycznej propagandy i w miarę moż­
ności skłonieniu do takich czy innych demonstracji wymierzonych 
przeciwko Niemieckiej Republice Demokratycznej.

I w ten sposób tegoroczny Bundesjugendplan znów stał się poli­
tycznie nader czytelny: cele socjalne padają ofiarą bezlitosnych 
oszczędności, tam jednak gdzie wchodzi w grę sianie niepokoju, 
podżeganie, tam oszczędnościowy ołówek się zatrzymuje a nawet 
to i owo dopisuje. Tak samo — dodajmy — jak w innych działach 
bonskiego budżetu, gdzie nietykalne są pozycje służące zbrojeniom, 

* zimnej wojnie, antypokojowej propagandzie i polityce. (PAI)

Glosy oburzenia związkowców
Byli hitlerowcy autorami wyjąthowych w MBF

Ze strony zachodnioniemieckich związków zawodowych 
nadal rozlegają się głosy oburzenia nie tylko w sprawie 
upartego forsowania przez rząd wielkiej koalicji ustaw 
wyjątkowych, lecz także na tych, którzy jako eksperci 
pracują nad przygotowaniem projektów owych ustaw.
Z doniesień prasy związko-

wej wynika jasno, iż chodzi w 
tym wypadku o byłych hitle-

Zanera przeciw 
zanieczyszczeniom

W Irlandii w porcie Bantry 
Bay zbudowana zostanie za 
sumę 10 milionów funtów 
szterlingów gigantyczna zapo­
ra przeciw zanieczyszczeniom.

Inwestycja ta ma zapobiec 
powtórzeniu się katastrofy 
podobnej do tej, którą spowo­
dował ostatnio „Torrey Cany- 
on” u brzegów Wielkiej Bry­
tanii. Do portu tego wpływają 
wielkie tankowce przywożące 
ropę naftową z Zatoki Per­
skiej. (PAP)

Burzliwe przyjęcie 
Humphreva w Paryżu 
W piątek przed południem 

wiceprezydent USA, Hubert 
Humphrey wraz z małżonką i 
towarzyszącymi osobami przy­
był do Paryża.

Społeczeństwo francuskie 
powitało wiceprezydenta USA 
burzliwymi demonstracjami 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie. Na apel ruchu obroń­
ców pokoju oraz związków za­
wodowych i organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych lud­
ność Paryża zgromadziła się 
na lotnisku oraz wzdłuż pla­
nowanej trasy przejazdu Hum 
phrey’a.

Już na lotnisku, w chwili 
gdy Humphrey opuszczał sa­
molot, rozlegały sie okrzyki: 
„Humphrey do domu”, „Hum­
phrey — zbrodniarz”, „USA 
równe SS”, „Narodowy Front 
Wyzwolenia Południowego 
Wietnamu zwycięży”, oraz „Po 
kój w Wietnamie”.

Na płytę lotniska demon­
stranci rzucali kolorowe ulotki 
z hasłami wrogimi wobec 
Humphreya i polityki Stanów 
Zjednoczonych. W obawie 
przed dalszymi wystąpieniami 
na trasie przejazdu gospodarze 
wybrali całkowicie odmienną 
niż zwykle drogę z lotniska 
Orły do Paryża. (PAP)

Pedantyczny adwokat
Wyjątkową sumienność wykazu­

je adwokat Richarda Specka, zwy 
rodnlałego mordercy ośmiu uczeń 
nic szkoły pielęgniarskiej w Chi­
cago, którego proces rozpoczął się 
w poniedziałek.

Obrońca zajął się na marginesie 
procesu m. in. deklaracją podat­
kową swojego klienta i stwierdził, 
że jego pracodawcy odpisali zbyt 
wielką sumę z pensji na podatki. 
Wobec tego adwokat występuje 
przeciwko skarbowi państwa Sta­
nów Zjednoczonych o zwrot nad­
płaconych przez mordercę 76 do­
larów 40 centów. (PAP) 

rowców i to szczególnie „za­
służonych” dla III Rzeszy.

Gazety związkowe podają 
ich nazwiska, z których uło­
żyć można już pokaźną listę.

Oto niektóre z nich: członek 
NSDAP Josef Koelble (dziś 
dyrektor w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych NRF), 
zagorzały przeciwnik ruchu 
związkowego w latach pano­
wania „fuehrera” Friedrich 
Lippich — były członek 
NSDAP i zarazem SS-Sturm- 
bannfuehrer, Wolf von Drei- 
sing — również członek partii 
hitlerowskiej oraz ss Józef 
Schafhaeutle — współautor u- 
staw hitlerowskich. Eduard 
Dreher — w latach III Rzeszy 
pierwszy prokurator przv Są 
dzie Specjalnym w Innsbru- 
cku oraz Heinrich Kueppen- 
bender — niegdyś „specjali­
sta” od zatrudnienia w hitle­
rowskim przemyśle zbrojenio­
wym niewolniczej siły robo­
czej z podbitych krajów euro­
pejskich.

Organy związkowe darem­
nie wzywają władze bońskie 
by ustosunkowały się do po­
stawionych zarzutów. Jak po- 
daje „Frankfurter Rundschau” 
tylko w jednym wypadku Mi 
nisterstwo Spraw Wewnętrz-

Włamanie do b ur 
czasopisma „Ramparts" 
W nocy z czwartku na pią­

tek do biur zajmowanych 
przez redakcję postępowego 
czasopisma amerykańskiego 
„Ramparts” w San Francisco 
dostali się włamywacze, któ­
rzy zrabowali wiele różnych 
dokumentów.

Jak oświadczył dyrektor 
czasopisma Edward Keating, 
złodzieje zabrali papiery do­
tyczące operacji bankowych z 
ostatnich 10 lat, jego osobiste 
dossier zawierające akta w 
sprawie zamordowania prezy­
denta Kennedy’ego.

Czasopismo „Ramparts” o- 
publikowało ostatnio na swych 
łamach artykuł poświęcony fi­
nansowaniu przez CIA organi­
zacji studenckich i związko­
wych, oraz wstrząsający re­
portaż o dzieciach-ofiarach na­
palmu w Wietnamie. Wydano 
również specjalny numer za­
wierający różne teorie w 
związku z zamordowaniem 
Kennedy’ego. (PAP)

Promotor przewodu doktorskiego 
honoris causa prof. dr inż. Z. 
Butlewski odczytuje uzasadnienie 
decyzji władz Politechniki o na­
daniu honorowego tytułu doktora 
honoris causa Władysławowi Śle- 

bodzińskiemu (drugi z lewej).
Fot. — H. KamM

Nowy incydent 
izraelsko-syryjski

Do nowego incydentu izrael 
sko-syryjskiego doszło w pią­
tek w godzinach porannych w 
rejonie Haon na południowy- 
wschód od jeziora Galilejskie­
go. Jak oświadczył rzecznik 
izraelskich sił zbrojnych w 
Tel Awiwie, po obu stronach 
linii demarkacyjnej w tym 
rejonie doszło do dwugodzin­
nej wymiany strzałów między 
czołgami syryjskimi i izrael­
skimi.

Syryjczycy — jak stwierdził 
rzecznik — ostrzelali traktory 
izraelskie pracujące w strefie 
zdemilitaryzowanej. Strzela­
nina nie/ pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. (PAP) 
imiininiiiiiinmiiiiiiiiinmjrtmim

Dzisiejszy serwis inłormacvln> 
opracował Janusz MarcIszewskL 

nych NRF zajęło stanowisko. 
Mianowicie w sprawie Josefa 
Koelble- W oświadczeniu 
MSW stwierdza się, iż ten by­
ły hitlerowiec „cieszy się cał­
kowitym zaufaniem pana mi­
nistra” oraz — mając na uwa­
dze brunatną przeszłość „eks­
perta” — pod a je usprawiedli­
wiające go zdanie o „prawie 
do błędu politycznego”.

PAP

Odznaczenie 
dla poznańskiego 

naukowca
W Rektoracie poznańskiej 

Akademii Medycznej odbyła 
sie w czwartek miła uroczy­
stość przyznania honorowego 
członkostwa — najważniejszej 
w CSRS instytucji lekarskiej 
— Czechosłowackiego Towa­
rzystwa Lekarskiego prof. dr.1 
Aleksandrowi Zakrzewskiemu 
— kierownikowi Katedry i 
Kliniki Otolaryngologicznej.

Konsul CSRS w Szczecinie 
— Jiri Kosiner. w obecności 
władz uczelni, przedstawicieli 
KW PZPR i Wvdz. Zdrowia 
Prez. RN Poznania, wręczył I 
poznańskiemu naukowcowi dy 
plom Czechosłowackiego To­
warzystwa Lekarskiego i od­
znaczenie im. Jana Ewangeli­
sty Purkyne Wyróżnienie to 
przyznane zostało prof. dr. A, 
Zakrzewskiemu w uznaniu za 
sług za rozwój wiedzy lekar­
skiej.i naukowych osiągnięć w 
leczeniu skleromy oraz za 
współpracę z czechosłowackim 
światem lekarskim, (jm)

Władysław Ślebodziński - pierwszym 
doktorem h.c. Politechniki

Na Politechnice Poznańskiej 
w dziejach tej uczelni uroczy stość nadania 
honoris causa Władysławowi 
polskiemu matematykowi.
Profesor Ślebodziński jest 

jednym z czołowych reprezen 
tantów polskiej szkoły mate­
matycznej, specjalista w geo­
metrii różniczkowej. W latach 
od 1920 do 1939 roku był pro­
fesorem i wychowawca Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn i 
Elektrotechniki w Poznaniu 
(później, aż do emerytury, wy­
kładał na Uniwersytecie Wro­
cławskim).

Uroczystość otworzył rektor

Politechniki Poznańskiej próf. 
dr. inż. Z. Jasicki. Następnie 
głos zabrał promotor przewo­
du doktorskiego honoris causa 
prof- dr inż. Z. Butlewski, u- 
zasadnjając decyzję włacjz Po 
litechriiki o nadaniu tytułu 
prof. Slebodzińskiemu i cha­
rakteryzując jego wielki 
wkład w nauki matematyczne. 
Pionierska działalność pedago 
giczna Profesora w Poznaniu 
wyrażająca się m. in. w kształ 
ceniu inteligencji technicznej, 
w opracowaniu przez niego 
planu i programu studiów dla 
uczelni, miała swój niemały 
wpływ na powstanie Politech 
niki Poznańskiej w jej obec­
nym kształcie, i

Niemniej wybitną działal-

Sesja pośwtR# 
PiOWi K8Ch3B8WSfe8B8

W ubiegłym roku minęło 400 łat 
od dnia urodzin wielkiego pol­
skiego poety i tłumacza Piotra 
Kochanowskiego (1566—1620), sy­
nowca Jana Kochanowskiego z 
Czarnolesia. Jego wspaniałe prze­
kłady „Jeruzalem wyzwolonego” 
Tassa i „Orlanda szalonego” Ario- 
sta, należą do najcelniejszych za­
bytków naszego piśmiennictwa.

Polska Akademia Nauk zorgani­
zowała w Krakowie w dniach od 
4 do 6 kwietnia br. sesję naukową 
poświęconą temu wybitnemu pi­
sarzowi, na którą przybyli wybit­
ni polscy i zagraniczni filologo­
wie, historycy literatury i języko­
znawcy. W obradach brali udział 
naukowcy z Rzymu, Mediolanu, 
Londynu, Zagrzebia, Pecsu (Wę­
gry), Wilna, Harvardu i Bratysła­
wy. Wygłoszono 22 referaty, które 
wniosły nowe dane do twórczości 
Piotra Kochanowskiego (fh)

Na Florydzie

Morderstwo 
dwóch policjantów

Mieszkańcy amerykańskiej miej­
scowości West Palm Beach na 
Florydzie byli w czwartek świad­
kami wstrząsającej sceny morder­
stwa dwóch policjantów w cen­
trum miasta.

Pracownicy miejscowego banku 
zaalarmowali policję, że jakiś 
nieznany osobnik usiłuje się we­
drzeć do środka. Natychmiast 
przybyli tam 2 policjanci. Przy 
wejściu do budynku bankowego 
rzucił się na nich młody męż­
czyzna, zdołał wydrzeć policjan­
tom rewolwery i zaczął strzelać 
do nich. Zanim znajdujący się w 
pobliżu przechodnie otrząsnęli się 
z zaskoczenia, policjanci leżeli 
brocząc krwią na chodniku. Swiad 
ko wie zajścia zdołali ująć mor­
dercę. Pistolety były całkowicie 
puste, ponieważ mężczyzna wszy­
stkie kule wystrzelił podczas ata­
ku na swe ofiary.

Jak się okazało, mordercą był 
32-letni John Cooley, zwolniony 
tego samego dnia z. zakładu psy­
chiatrycznego, a jego ofiarami: 
52-letni sierżant ojciec dwojga 
dzieci i 21-letni szeregowy poli­
cjant. (PAP)

odbyła się wczoraj pierwsza 
tytułu doktora 

Slebodzińskiemu, wybitnemu

ność zarówno pedagogiczną 
jak i organizacyjną rozwijał 
prof. Ślebodziński we Wrocła­
wiu: zorganizował tam m. in. 
oddział Polskiego Towarzy­
stwa Naukowego i Katedrę 
Matematyki na Uniwersytecie, 
był inspiratorem działalności 
naukowej i dydaktycznej tam 
tejszego zespołu matematy­
ków. Uniwersytet Wrocławski 
przyznał prof. Slebodzińskie­
mu doktorat honoris causa w 
1965 roku.

Dziękując za wyróżnienie 
prof. -Ślebodziński podkreślił, 
iż jest ono dla niego szczegól­
nie wzruszające, bo przyzna­
ne przez uczelnię, w której 
rozpoczynał swą działalność 
naukową, (wch)

Komunika!
małego szczytu 
afrykańskiego

W czwartek wieczorem opu 
blikowano w Kairze wspólny 
komunikat z obrad małego 
szczytu afrykańskich krajów 
postępowych, który zgroma­
dził w stolicy ZR A przywód­
ców ZRA, Algierii, Mauretanii 
i Gwinei.

Komunikat stwierdza, że je­
dynie użycie siły pozwoliłoby 
na obalenie rasistowskiego re­
żimu mniejszości w Rodezji. 
Uczestnicy konferencji pod­
kreślają, że będą nadal udzie­
lać pełnego poparcia narodowi 
Zimbabwe w jego walce naro­
dowowyzwoleńczej-

Uczestnicy konferencji wyra 
zili również wolę kontynuo­
wania akcji na rzecz narodo­
wych ruchów wyzwoleńczych 
w Afryce zgodnie z postano­
wieniami Karty Organizacji 
Jedności Afrykańskiej.

Komunikat podkreśla konie 
czność uznania Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego za jedynego roz 
mówcę w sprawie przywró­
cenia pokoju w Wietnamie 
Płd. domagajac się równocze­
śnie natychmiastowego i bez­
warunkowego przerwania bom 
bardowań Wietnamu Północ­
nego. wycofania sił imperiali­
stycznych i uznania prawa na­
rodu wietnamskiego do samo 
stanowienia. (PAP)
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W rocznicę polsko ra Jzńeclcieqo
o Przyjaźnij, Pomocy, Współpracy konkurs

SŁOWA ZAMIENIONE W CZYN
Jeszcze nie umilkły strza­

ły, jeszcze trwała wal­
ka z niemieckim oku­

pantem, gdy do wyniszczonej 
Polski nadeszły ze Związku 
Radzieckiego pierwsze tran­
sporty żywności i leków. A 
kiedy rozpoczął się trudny 
powrót do normalnego życia, 
nasz wschodni sąsiad dostar­
czał nam wielu niezbędnych 
dla uruchomienia przemysłu 
artykułów, maszyn, urządzeń. 
„Gdyby Związek Radziecki 
nam nie pomógł — to od 
dwóch miesięcy nie byłoby 
ani deka Chleba” — powie­
dział Władysław Gomułka we

gospodarczych, realizowanych 
z wielkimi korzyściami dla 
obu stron. Ostatnia pięciolet­
nia umowa o obrotach towa­
rowych na lata 1966—70 prze 
widywała zwiększenie wymia 
ny w stosunku do 1965 r. o 
ponad 50 proc.

Pierwszych 12 miesięcy jej 
realizacji, jak również szcze­
gółowy protokół dotyczący 
bieżącego roku dowodzą, że 
początkowo ustalony poziom

że perspektywy przed naszy­
mi wytwórcami przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych. Przy okazji zwiększe­
nia eksportu tych wyrobów 
nastąpi unowocześnienie wie­
lu zakładów i poprawa jako­

na recenzję: 

Młodzież 
o teatrze

ści 
Bo 
no 
czy

produkowanych towarów, 
odbiorca radziecki zarów- 
ten importujący maszyny 
urządzenia — jak i za-

VI1 Międzynarodowym z 
Dniu Teatru ogło­

siliśmy wspólnie z Teatrem 
Polskim w Poznaniu kon­
kurs dla młodzieży szkół 
średnich na recenzję jedne­
go z siedmiu wybranych 
przez nas spektakli teatrów
poznańskich:

obrotów zostanie 
przekroczony. Ale 
największy partner 
zdecydowanie idzie

znacznie 
też nasz 
handlowy 
nam na

mawiający damską 
cję, staje się coraz 
wymagający.

Na przestrzeni 22

konfek- 
bardziej

lat dzia-

wrześniu 1945 r. Tak to 
22 laty pospieszył nam 
mocą, sam wyniszczony 
ną, Kraj Rad, od razu

przed 
z po- 
woj- 

wcie-
lając w czyny słowa zawarte 
w podpisanym w kwietniu 
1945 r. Układzie o Przyjaźni, 
Pomocy Wzajemnej i Współ­
pracy.

W miarę gojenia ran wojen 
nych, zmieniała się zawartość 
pociągów towarowych zmie­
rzających z ZSRR do polskiej 
granicy. Z każdym rokiem 
przybywało do nas więcej su­
rowców dla rozbudowujących 
się fabryk, wiele skompliko­
wanych maszyn i urządzeń, 
bez których nie mogłoby po­
wstać i rozwijać się polskie 
hutnictwo, energetyka, prze­
mysł chemiczny, maszynowy, 
lekki, spożywczy i inne dzia­
ły gospodarki.

W okresie powojennym Pol 
ska i Związek Radziecki za- 
wcrły 5 wieloletnich umów

rękę. Np. zgodnie z umową 
handlową dostawy radziec­
kich surowców wzrosnąć mia 
ły w bieżącym pięcioleciu w 
dwójnasób. Okazało się jed­
nak, że te ilości surowców nie 
wystarczą do zamierzonego 
zwiększenia produkcji. Zwią­
zek Radziecki zdecydował się
więc dostarczyć nam 
więcej ropy, bawełny i 
które w przeciwnym 
musielibyśmy kupować 
jach kapitalistycznych.

Zwiększeniu naszych

m. in. 
zboża, 
razie 

w kra

zaku-
pów w ZSRR towarzyszy sta­
ły wzrost polskiego eksportu 
do tego kraju. Związek Ra­
dziecki to wielki, chłonny ry­
nek zbytu. Klient, który od 
razu kupuje wielkie partie

łania Układu o Przyjaźni, Po­
mocy Wzajemnej i Współpra­
cy, który to Układ przed 2 
laty obie strony przedłużyły 
na okres następny — zmienia 
ły się formy wzajemnych kon 
taktów gospodarczych. Miej­
sce doraźnej i improwizowa­
nej na gorąco pomocy zajęły 
planowane wzajemne dosta­
wy towarów, współpraca oby 
dwu przemysłów W zakresie 
specjalizacji i kooperacji pro 
dukcji. Polska i ZSRR po­
dejmują obecnie wspólne in­
westycje m. in. surowcowe, 
np. kopalni potasowych na 
Białorusi. Coraz ściślejsza

miestnika’

Mrożka. „Wyzwolenia” Wy 
spiańskiego, „Kramu z pio 
senkami” Schillera i „Łą­
ki” Leśmiana z repertuaru 
Teatru Polskiego oraz „Na-

,Tanga’

Hochhutha.
Na zdjęciu: scena ze spektaklu „Trojanek" Eurypidesa — 

Sartre'a w Teatrze Nowym.
Fot. — G. Wyszomirska

„Trojanek” Sartre’a i Poz­
nańskiego „Kredowego Ko­
ła” Szumowskiego. gra­
nych na scenie Teatru No­
wego

Przypominamy dzisiaj raz 
jeszcze warunki konkursu. 
Mogą w nim brać udział 
uczniowie wszystkich szkół 
średnich, ogólnokształcą­
cych i zawodowych nie tyl­
ko z Poznania. Warunkiem 
uczestnictwa jest nadesła-

nie 2—3-stronicowego omó-
wienia 
ktaklu 
Tekst
sany

interesującego spe- 
w formie recenzji.

powinien 
czytelnie,

na maszynie i 
pod adresem:

być napi- 
najlepiei 

przesłany 
redakcja

„Głosu Wielkopolskiego” — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19

— do 18 kwietnia br. Jury, 
w którego skład wchodzą 

> przedstawiciele teatru i pra 
sy, ma do dyspozycji cenne 
nagrody, m. in. 2 abona­
menty na wszystkie premie 
ry roku oraz książki ogól­
nej wartości tysiąca zło­
tych.

towaru to bardzo dobry

jest także współpraca 
wo-techniczna.

Zmieniają się więc 
współpracy, ale słowa 
te w Układzie stale

nauko-

formy 
zawar- 
zamie- Logika najkrótszej drogi

klient. Daje bowiem szanse 
rozbudowy przemysłu, wy-
dłużenia 
na czym 
skuje i 
Ostatnio

serii produkcyjnych, 
rzecz oczywista zy- 
rynek wewnętrzny.

np. otwierają się du

niane są w czyny, 
są obu partnerom 
wzmacniają więzi 
Polski i ZSRR. >

które nie­
korzyści i 
przyjaźni

K. S.
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Kampania sprawozdawczo-wyborcza
organizacji terenowych ZSL

Po zakończeniu w okresie 
jesienno-zimowym wal­
nych zebrań kół wiej- 

skieh„ i. „organizacji _ gromadz­
kich Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego w wojewódz­
twie poznańskim, rozpoczął się 
w marcu drugi etap kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej: po 
wiatowe zjazdy delegatów. Od 
było się ich do tej pory 10, 
zakończenie zaś przewiduje sie 
na koniec kwietnia. O wzroś­
cie aktywności szeregów człon 
kowskich ZSL świadczy naj­
wymowniej prawie stuprocen­
towa frekwencja na zjazdach 
i zebraniach.

W kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej Stronnictwa — 
obok spraw politycznych, or­
ganizacyjnych i oceny działal­
ności instancji powiatowych 
•— chodzi głównie o sprawdze­
nie stanu realizacji uchwał 
IV Kongresu i IV Plenum NK

ZSL w zakresie pogłębiania 
pracy ideowo-wychowawczej 
w szeregach zorganizowanych 
ludowców wielkopolskich. Dru 
gim problemem, któremu ze­
brania i zjazdy poświęcają 
najwięcej uwagi, jest realiza­
cja ogólnokrajowego progra­
mu rolnego, opracowanego 
wspólnie przez władze naczel­
ne PZPR i ZSL.

Do pozytywów organizacyj­
nych można więc zaliczyć fakt, 
że na czoło toczących się dys­
kusji zjazdowych wysuwają 
się sprawy gospodarcze m. in. 
intensyfikacja produkcji zbóż, 
zagadnienia związane z kon­
traktacją i zaopatrzeniem rol­
nictwa w środki produkcji, u- 
sorawnienie obsługi gospo­
darstw przez placówki handlo 
we, dalsze rozszerzanie usług 
typu rzemieślniczego dla lud­
ności wiejskiej itp. Dyskutuje 
się również szeroko nad ureal

nieniem gromadzkich planów 
rozwoju gospodarczego.

Na wielu przykładach udo­
wadniano w dyskusji, że gdy 
dla jednej wsi wskazówki pla­
nowe są wystarczająco wyso­
kie, to dla drugiej wyżej po­
stawionej ood względem kultu 
ry rolnej, są stanowczo za ni­
skie. Zdaniem dyskutantów 
plany gromadzkie powinny 
być zróżnicowane w takim, sen 
sie, aby każde gospodarstwo 
rolne o szerszych możliwo­
ściach produkcyjnych, mogło 
uczestniczyć w ich realizacji.

Wszystkie te sprawy znaj­
dują odbicie w podejmowa­
nych uchwałach, których wy­
konanie powierza się nowo wy 
bieranym komitetom gromadź 
kim i powiatowym Stronnic­
twa. Warto jeszcze dodać, że 
w wyniku dotychczas przepro 
wadzonych wyborów — żarów 
no do władz gromadzkich jak 
i powiatowych weszło wielu 
ludzi nowych, przeważnie mło 
dych rolników, którzy swą 
inicjatywą i energią przyczy­
nią się niewątpliwie do dal­
szej aktywności członków 
wszystkich ogniw terenowych 
ZSL. (kj)

Po VII Plenum KC PZPR, 
w fabrykach, komisje u- 
sprawniania pracy docie­

kały, co przeszkadza robotni­
kom w rytmicznej pracy. Bar­
dzo często wskazywali oni na 
okresowe braki materiałów o- 
raz na transport. W drugim 
etapie prac komisje zaczęły 
więc wnikać w te sprawy głę­
biej. Okazało się wtedy, że 
część winy za okresowe nie­
dobory materiałów spada tak­
że na transport. Zdarzało się 
bowiem i tak, że wszyscy na­
rzekali na dostawców pod­
czas gdy rzekomo brakujące 
przedmioty były już dawno 
na m;ejscu, tylko, że tkwiły 
gdzieś w etapowych punktach 
fabrycznego transportu. Trze­
ba więc było zająć się jego or­
ganizacją.

Poszczególne branże przemysło­
we różnie rozwiązują takie spra­
wy Zjednoczenie Przemysłu Ciąg­
ników i Maszyn Rolniczych na 
przykład wytypowało zakład, w 
którym organizacja transportu by­
ła najlepiej postawiona i zaprosiło 
przedstawicieli wszystkich pozosta 
łych fabryk aby się z nią zapozna­
li. Do tego, dla podparcia prak­
tyki teorią, zaproszono do udziału 
w „wizji” specjalistów organiza­
cji transportu z Politechniki Szcze 
cińskiej oraz z resortowego Biura 
Projektowego „Biprotech”.

Była to ze wszech miar pożytecz 
na impreza. Dyrekcja zakładu- 
wzorca (Poznańskiej Fabryki Ma-

szyn Żniwnych) stanęła na wyso­
kości zadania. Przygotowano ze­
staw wykresów i plansz z dziedzi­
ny organizacji transportu oraz
przedstawiono dzieje 
najsprawniejszych i 
form przemieszczania 
w fabryce.

Podkreślamy —

poszukiwań 
najtańszych 
materiałów

n a j t a ń-
szych nie bez kozery. Wbrew 
utartym opiniom, że to mar­
gines, transport i związane z 
nim prace ładunkowe stano­
wią bardzo poważny udział w 
ogólnych kosztach produkcji. 
Za granicą (tam się je wydzie­
la i liczy skrupulatniej niż w 
naszych fabrykach) ogólne ko­
szty transportu w skali całego 
przemysłu wynoszą ponad 30 
procent kosztów produkcji, 
pomniejszonych o wartość ma­
teriałów), a w rozbiciu na po-
szczególne branże nawet
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— Wszystko zależy od starego — odparł, nie odrywając 
lornetki od oczu.

— Co zrobi?
— Dałbym parę lirów, żeby to wiedzieć. Albo zawróci, 

albo powie do Dominga: cała naprzód!
— I?
— I znowu będzie miał dwie możliwości: albo złapią 

go, albo pryśnie, i będzie miał na jakiś czas Ostię z głowy.
Odwróciłem się. Na pokładzie oprócz nas nie było niko­

go. Przed chwilą mignęli mi między nadbudówkami jacyś 
dwaj ludzie, i to było wszystko, co widziałem żywego na 
tym statku — widmo, nie licząc psa. który był niesamo­
wicie długi, i wyglądał jakby był zrobiony z dwóch psów.

Spojrzałem na brzeg. Reflektory świeciły prosto na nas. 
Nogi zadrżały pode mną. Teraz dopiero poczułem strach, 
pierwszy od początku tej podróży, w ogóle pierwszy, 
prawdziwy strach w życiu. Nie mogłem wydobyć z siebie 
głosu. Coś ściskało mi idiotycznie gardło. Poczułem obrzy­
dzenie do siebie. Zagryzłem wargi do bólu, wziąłem się 
w garść. Splunąłem daleko za burtę. Zrobiło mi się le­
piej. Kiedy uświadomiłem sobie, że dwa bydlaki na brze­
gu, i jedna dziwka, zrobili ze mnie szmatę do wycierania 
kuchni, zrobiło mi się zupełnie dobrze.

— Twoja Helen z gestapowcem, gdzieś znikli — infor­
mował Pitz — został tylko ten pajac.

— Co robi?
— Kapuje na nas.
— A tamci?
— Są pewnie w kapitanacie portu. O! Wrócili! Wszyscy 

patrzą! Jest jeszcze ktoś czwarty — relacjonował. — Sto­
ją spokojnie. Są pewni, że „Reina” zawraca!

Wpatrywał się w brzeg tak, że aż wygiął się cały do 
przodu.

— Człowiek, który ma dwie żony, pięcioro dzieci, i psa. 
wraca!
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— Przyleciał jeszcze jeden’ — zawołał Pitz.
— No, no... co robią? Co robią? — szarpałem go za rę­

kaw. — Gadaj, co robią?
— Cholerny harmider. Wymachują łapami. Ten czarny 

wygraża temu obcemu pięścią przy mordzie. Zdaje się, 
wszystko w porządku. Wygląda na to, że stary ich kiwnie?

— Mów, co jest, do diabła! Co robią? — ledwie mogłem 
wytrzymać z niecierpliwością, gołym okiem nic już nie 
było widać. — Mów, co robią?

— Czy szef myśli, że ja nie mam nic innego do roboty, 
jak oglądanie paru idiotycznych facetów, którzy o szóstej 
wieczorem w Ostii kotłują się nad brzegiem morza?

To bardzo dobrze, pomyślałem, kiedy Pitz mówi takie 
rzeczy. To pierwszorzędnie, jeżeli coś takiego gada!

— Widzisz co?
— Jasno.
— Co jest? — dużo dałbym w tej chwili, za drugą lor­

netkę.
— Obersturmfuehrer pewnie zacznie lać tego obcego po 

pysku... Pajac też ma coś do powiedzenia... Wszyscy wy­
grażają sobie. Muszą tam pewnie robić koszmarny har­
mider. Całe szczęście, że mnie tam nie ma. Cholernie nie 
lubię hałasu, o szóstej wieczór ?m nad brzegiem Morza 
Śródziemnego. Okropnie czegoś takiego nie znoszę. Mają 
szczęście, że mnie tam nie ma... Cicho, bo się uspokoili’ 
Przyleciał jeszcze jeden! Stary odpowiedział, że wraca! 
Jasne!

— Cholera! — znowu objął mnie strach, jak ośmiornica 
mackami, znowu zaczął od nóg. Nogi mam z tego wszyst­
kiego najgorsze, przemknęło mi przez myśl, bez sensu. Pitz 
milczał. Nie oznaczało to niczego dobrego. Jeżeli tacy 
ludzie, jak Pitz. milczą...

— Kiwnie ich — powiedział. — Inaczej tego nie mógł 
rozegrać! Zanim się zorientują...

— Wody terytorialne? — przerwałem.
— Dwanaście mil — stwierdził — ale Włochy zastrzegły 

sobie prawo do statków znajdujących się w pasie przy­
ległym do wód terytorialnych. Razem będzie tego trzy­
dzieści mil. W nocy... Stary ich kiwnie — powiedział — 
nie takich już wystawiał dupą do wiatru.

— Dogonią nas’

więcej. Np. w przemyśle ma­
szynowym wynoszą one do 35 
procent, w przemyśle budow­
lanym do 70, w węglowym do 
75 a w odlewniczym nawet do 
80 procent tych kosztów!

W Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych, jeszcze w początku lat 
sześćdziesiątych, transport we­
wnątrzzakładowy był zorganizo­
wany według wzoru istniejącego 
w większości fabryk w kraju, to 
zhaczy — zdany na zaradność i po 
mysłowość załogi. Każdy wydział 
produkcyjny miał więc „własną 
grupę robotników transportowych, 
swoje wózki (przeważnie ręczne) 
i swoje skrzynki, które w obawie 
przed „zaradnością” kolegów ozna 
czano innym kolorem farby. Za­
daniem tych grup było przywoże­
nie potrzebnych działowi materia­
łów i części. Wywożeniem goto­
wych detali zajmowały się grupy 
innych działów, którym te detale 
były potrzebne. System to tylko 
z pozoru logiczny bowiem w' jed­
ną stronę wózki mijały się puste. 
Bywało też, że w najgorętszych 
okresach znikały jak kamfora. 
Wtedy wszyscy skakali sobie do 
oczu, a robota stała. Wkrótce ob­
liczono, że straty robotników a- 
kordowych z powodu wyczekiwa­
nia na dostawy materiałów się­
gają 18 procent ich zarobków. 
Trzeba było temu przeciwdziałać.

Dyrekcja fabryki zarządziła 
prowadzenie obserwacji trans­
portu. Wkrótce ustalono, że 
istnieją dwa sposoby uspraw­
nienia: albo zrywać funda­
menty i instalacje i na nowo 
ustawiać maszyny według pra 
wa najkrótszej drogi obiegu 
materiałów, albo podporząd­
kować transport jednemu kie­
rownictwu.

Pierwszy sposób był bardzo 
ponętny, bo przy jego realiza­
cji można było naprawić zło

wróżb itp. Lecz kierownictwo 
fabryki nie ustąpiło...

Powołano do życia zalążek przy­
szłej centrali dyspozycyjnej trans­
portu wewnętrznego (dwuosobo­
wy), którego zadaniem było ze­
branie odpowiedzi na kilka pro­
stych lecz podstawowych pytań: 
co i gdzie się wozi, czym się wozi 
i czy nie można inaczej?... W ten 
sposób ustalono ile i jakich mate­
riałów przewozi się między po­
szczególnymi wydziałami, podzie­
lono ładunek na 5 kategorii (odle­
wy, stal, części zamienne, odpady, 
wyroby gotowe) i stworzono dla 
nich zamknięte, planowane linie 
obiegowe.

Następnie wytyczono stałe okręż 
ne trasy transportowe przechodzą­
ce obok wszystkich wydziałów. 
Przy każdym wydziale — stacja. 
Wózki kursują według rozkładu 
jazdy, zostawiając i zabierając ła­
dunki po drodze. Łączność stacji 
z wnętrzem wydziału utrzymują 
lżejsze środki transportu.

Kolejnym etapem uspraw­
niania było obliczanie ekono­
micznie uzasadnionych partii 
detali do przewozu. Tu trzeba 
było wejść w kontakt z tech­
nologami, by obok operacji ob- 
róbczych uwzględniali także 
czynności transportowo-przeła- 
dunkowe; trzeba było „dosto­
sować” zasobniki i palety do 
rodzaju detali (eliminacja li­
czenia) a następnie zgrać to 
wszystko z wymogami rytmi-
ki produkcji 
transportowy, 
ny potok.

Trudno tu

oraz wpleść w 
zmechanizowa-

wdawać się we

cdn.
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powstałe z faktu, że 
projektowano nie dla 
tualnego asortymentu 
cji lecz kombajnów 
wych, które robi 
Płock. Niestety, z tej

fabrykę 
jej ak-

produk- 
zbożo- 

obecnie 
koncep-

cji trzeba było zrezygnować 
ze względu na koszty i nie­
unikniony postój.

Zdecydowano więc koncen­
tracją transportu. Była to de­
cyzja bardzo niepopularna 
wśród kierowników wydzia­
łów, majstrów i pracowników 
rozdzielni, ponieważ burzyła 
tradycyjny system prowadze­
nia produkcji, do którego na­
wykli. ^‘e obyło się więc bez 
konfliktów, pesymistycznych

wszystkie szczegóły tego, co w 
ciągu ostatnich trzech lat zro­
biono w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych w celu u- 
sprawnienia i potanienia trans 
portu. Zainteresowanym radzi­
my przyjechać osobiście na 
Starołękę i zobaczyć np. zmie­
nioną lokalizację gniazda ob­
róbki klinów dzięki czemu 
wyeliminowano potrze­
bę nrzewożenia 90 ton mate­
riału rocznie; odmienioną for­
mę obróbki kół snopowiązałek, 

dzięki czemu wyelimino­
wano przewóz 3000 ton 
obręczy rocznie itd. itp.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
razem wzięte pozwoliły fa­
bryce na radykalne skrócenie 
i uproszczenie dróg obiegu ma­
teriałów, części i narzędzi, bio 
rących udział w procesie pro­
dukcji (razem około 140 000 
ton rocznie) oraz zmniejszyć — 
z 200 do 92 — liczbę pracow­
ników transportowych. I cho­
ciaż nie wszystko już gra tam 
jak w zegarku, (po VII Ple­
num komisja zebrała jeszcze 
sporo skarg na transport), to 
jednak przyjęty w PFMŻ kie­
runek usprawniania organiza­
cji produkcji jest — wydaje 
się — prawidłowy i rokuje 
sukces.

PIOTR CHOJNACKI
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W kręgu ameryliańs^e’ eskalacji

LĄDOWISKO SYJAM
Tej miejscowości niedaw­

no nie było na mapie. 
Teraz już jest. Sattahip, 

na wybrzeżu Zatoki Syjam­
skiej. Jedna z największych 
baz morsko-lotniczych na na­
szym globie. Przybliżony 
koszt: pół miliarda dolarów. 
Użytkownik: amerykańskie
siły powietrzne.

Sattahip to jedna z dzie­
sięciu baz USA na terytorium 
Syjamu. Pozostałe były co 
prawda mniej kosztowne. Ale 
efekty — są: amerykańskie 
bombowce strategiczne, które 
do niedawna musiały nad 
Wietnam fatygować się aż z 
położonej na Pacyfiku wyspy 
Guam — obecnie mogą ko­
rzystać z syjamskiego lotni­
ska Utapao. „Lądowisko Sy­
jam” coraz lepiej wypełnia 
swe zadanie. Od roku 1964 
startują stąd samoloty z biały 
mi gwiazdami na skrzydłach 
do lotów przeciwko lewicowym 
siłom w północnym Laosie; od 
roku 1965 z lotnisk syjamskich 
wznoszą się w powietrze pi­
rackie eskadry, zdążające nad 
Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. Jak obliczył któryś 
ze skrupulatnych dziennika­
rzy amerykańskich, „lądowis­
ko Syjam” umożliwiało w mi­
nionym roku dokonywanie 
tygodniowo tysiąca pięciuset 
lotów przeciwko DRW.

Amerykanie „dopomogli” 
także Syjamowi w rozbudowie 
dróg. Rzecz jasna, budując je, 
zadbali dokąd będą one bie­
gły. Wytyczono kierunek no­
wych arterii zupełnie wyraź­
nie: w stronę granic Kambo­
dży i Laosu. Udzielając pomo­
cy gospodarczej, Waszyngton 
chce wiedzieć, w jaki" sposób 
jest ona spożytkowywana. W 
roli kontrolerów występują 
żołnierze USA, których liczba 
wzrosła w Syjamie w ostat­
nich trzech latach z czterech 
do trzydziestu pięciu tysięcy, 
nie licząc doradców, działają­
cych w syjamskiej armii i po­
licji.

Władze w Bangkoku posta­
nowiły w swych poczynaniach 
militarnych nie pozostawać w 
tyle za dynamiką rozrostu in­
terwencyjnych sił zbrojnych 
USA. Liczebność syjamskiej 
armii, a zwłaszcza policji, jest 
spiesznie powiększana. Obec­
nie mówi się już o stu pięć­
dziesięciu tysiącach ludzi pod 
bronią.

W dowód wdzięczności za 
udzielaną pomoc gospodarczą, 
syjamska oligarchia wojsko­
wa, sprawująca władzę, przy­
stała na wysłanie oddziałów 
zbrojnych do Laosu, a ostatnio

Kalejdoskop
Z ZIELONYM LIŚCIEM

ZA GRANICĘ
Inicjatywa jest godna pochwały. 

Biuro Turystyki Polskiego Związ­
ku Motorowego chcąc umożliwić 
wycieczki zagraniczne, dosłownie 
najszerszym rzeszom zmotoryzo­
wanych turystów, pomyślało także 
o tych, którzy jeżdżą z zielonym 
liściem na szybie wozu. Dla tych 
początkujących kierowców zorga­
nizowane będą w tym roku dwie 
wycieczki: 4—27 czerwca ć.o Druż 
by (Bułgaria) i 9 września do 3 
października do Eforii (Rumunia). 
Obu wycieczkom na całej trasie 
i podczas pobytu nad Morzem 
Czarnym towarzyszyć będzie mi­
krobus techniczny „Pomocy Dro­
gowej” zaopatrzony w niezbędne 
części zamienne. Bliższe informa­
cje: OBT PZM, Poznań, ul. Li­
belta 26.

JADĄ GOŚCIE, JADĄ

W tym roku niemal z całego 
świata zjadą się do nas goście — 
w sumie ponad 200 dużych grup 

— jak na satelitę przystało - 
zadeklarowała wstępny kon­
tyngent — 1000 żołnierzy, któ­
rzy mają udać się do Wietna­
mu. Okręty wojenne Syjamu 
oraz lotnictwo transportowe 
tego kraju nie od dzisiaj po- 
zostają na usługach Pentago­
nu.

Ale nie cały Syjam stanowi 
lądowisko amerykańskich sa­
molotów. Północno-wschodnie 
prowincje (10 min. ludności) 
Sakol Nakorn, Nakorn Pha- 
nom, Udorn, Ubol, Nongkhai i 
Loey, w znacznej mierze pozo- 
stają pod kontrolą Frontu Pa­
triotycznego, znajdującego o- 
parcie pośród ludności tych 
najbardziej zaniedbanych ob­
szarów Syjamu. Partyzanci — 
których rodowód sięga okre­
su II wojny światowej, kiedy 
to w tej części kraju silny był 
ruch antyjapoński — wystę- 
.pują przeciwko rządom woj­
skowych (trwają one od 1932 
roku), przeciwko wyzyskiwa­
niu przez miejscowych laty- 
fundystów tysięcy chłopów.

Aby zgnieść ruch narodowo­
wyzwoleńczy w północno- 
wschodniej części kraju, sy­
jamski premier, marszałek 
Thanom Kittikachorn wyko­
rzystuje w tym celu niemal 
całą pomoc gospodarczą i tech 
niczną, udzielaną przez Stany 
Zjednoczone (informacja ko­
respondenta Associated Press 
z Bangkoku, Freda Hoffmana).

Marszałek zresztą nie ma in 
nego wyjścia. Waszyngton 
chce, by „lądowisko Syjam” 
mogło pracować w spokoju. 
Biały Dom postanowił uczynić 
z Syjamu ważne — chyba po 
Japonii najważniejsze — ogni­
wo kordonu, który ma otoczyć 
dalekowschodnie rubieże 
ZSRR oraz KRLD, Chiny i 
DRW. Bangkok jest też siedzi­
bą władz paktu SEATO. Te­
rytorium Syjamu coraz gę­
ściej więc pokrywają bazy 
lotnicze, stacje radarowe i dro 
gi strategiczne. Konstytucyjny 
monarcha tego kraju, Rama 
IX, jest figurantem, usiłują­
cym wpływać pojednawczo na 
wiecznie skłóconych członków 
junty wojskowej, w której ło­
nie rozegrały się 32 zamachy 
stanu. Ostatni, z roku 1958, za­
kończony został wydaniem za­
kazu działalności partii poli­
tycznych i związków zawodo­
wych.

W kraju obowiązuje tym­
czasem konstytucja z 1959 ro­
ku, zgromadzenie narodowe 
(240 osób) złożone jest wy­
łącznie z ludzi, mianowanych 
(także w 1959 roku) przez kró­
la. Ostatnie wybory odbyły się 

turystyczny
wycieczkowych. Najwięcej, bo 173 
wycieczki — nie licząc turystów 
polonijnych — awizowano z USA, 
8 — z Meksyku, 5 — z Argentyny, 
4 — z Japonii, 3 — z Kanady, 2 — 
z Izraela i 1 z Chile.

Przyjadą nie tylko dla wypo­
czynku i wrażeń krajoznawczych, 
ale również i po to, by zaznajo­
mić się z pracami różnych dzie­
dzin naszego życia naukowego i 
społecznego i by nawiązać kon­
takty z ich przedstawicielami.

PUNKTY „IT” W TAKSÓWKACH
Coraz więcej osób orientuje się, 

że skrót „it” pochodzi od Infor­
macji Turystycznej, która w na­
szym kraju przeszła z okresu racz 
kowania na coraz bardziej wymy­
ślne formy dotarcia do turysty. 
Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej w Poznaniu wpadł 
na doskonały pomysł. Na razie 
9 taksówek (na początek dobre i 
to) zarejestrowano jako posiłkowe 
punkty „it”. Proponujemy rozsze­
rzenie tej pomysłowej akcji na 
jak największą liczbę taksówek,

dziewięć lat temu i... zostały 
unieważnione przez rządzą­
cych przywódców wojsko­
wych. Od roku mniej więcej 
zapowiada się — i odwleka — 
następne głosowanie, które ma 
być poprzedzone wprowadze­
niem w życie nowego aktu 
konstytucyjnego.

Mimo wszystko administra­
cja amerykańska nie ma w 
przypadku Syjamu łatwego 
orzecha do zgryzienia. Syjam- 
czycy zawsze pozostawali wol­
ni, ludności niełatwo więc wy­
tłumaczyć pobyt obcych wojsk 
w ich kraju. Feudalne stosun­
ki na wsi stanowią podłoże 
niezadowolenia olbrzymiej — 
większości ludności, utrzymu­
jącej się z rolnictwa. Intelek­
tualna elita Syjamu wyraźnie 
chciałaby neutralności swego 
kraju.

Syjam jest jednym z zamoż­
niejszych państw azjatyckich. 
Zasobny w bogactwa natural­
ne (koncentraty cyny, rudy że 
laza), wyróżnia się zarazem sto 
sunkowo wydajnym rolnic­
twem (olbrzymi eksport ryżu). 
Ale 31-milionowa ludność, nie 
może pracować w spokoju nad 
rozwojem swego kraju. Rzą­
dząca junta wojskowa, powią­
zawszy się z Waszyngtonem, 
prowadzi awanturniczą polity­
kę atakowania sąsiadów, i u- 
dzielania najdalej idącego po­
parcia amerykańskim siłom 
zbrojnym, prowadzącym agre­
sję przeciwko Wietnamowi.

Syjamskie oddziały wojsko­
we są stopniowo wplątywane 
w bezpośrednie działania wo­
jenne. Rozszerzająca się w pół 
nocrfó-wschodniej części kraju 
działalność Frontu Patriotycz­
nego, poczyna aktualną sytua­
cję w Syjamie, stopniowo u- 
podabniać do tej, jaka pano­
wała przed kilku laty w Wiet­
namie południowym.

Niebezpieczeństwo, wynika­
jące z takiego stanu rzeczy, do 
strzegają nie tylko patrioci 
syjamscy, lecz nawet niektó­
rzy, realistycznie myślący kon 
gresmeni amerykańscy. ■— W 
sierpniu ubiegłego roku sena­
tor Fulbright, komentując 
transportowanie przez helikop 
tery USA, syjamskich żołnie­
rzy do walki z partyzantką le­
wicową, stwierdził, że zanosi 
się tam na nowy Wietnam. Se 
nator Mansfield w grudniu 
1966 r. oznajmił, iż Syjam sta­
nowi zarzewie jeszcze jednej 
wojny na wzór wietnamskiej.

Syjam znalazł się więc — po 
twierdzają to także politycy 
waszyngtońscy — w kręgu a- 
merykańskiej wojennej eska­
lacji.

WIESŁAW PORZYCKI

zaopatrzenie ich w wyciąg z wy­
danego niedawno informatora tu­
rystycznego (część poznańska) i 
sporządzenie efektownych, małych 
emblematów „it” na szybę. Gdy­
by tak chociaż co druga poznań­
ska taksówka miała do wglądu 
miesięczny program imprez kul­
turalnych i turystycznych wyda­
wany przez WOIT — sprawiliby­
śmy przyjezdnym do Poznania 
miłą i pożyteczną niespodziankę.

PTTK POLECA...

Coraz bogatsze są zestawy im­
prez organizowanych przez biura, 
instytucje i przedsiębiorstwa tu­
rystyczne. Ostatnio ukazał się in­
formator usług polecanych przez 
Biuro Obsługi Ruchu Turystycz­
nego PTTK przy Oddziale Poznań 
skim. Są tam zarówno kilkugodzin 
ne imprezy obejmujące najbliższe 
okolice Poznania jak i kilkudnio­
we wypady w kraj czy za grani­
cę. Program wycieczek uzupeł­
niony jest ciekawymi informacja­
mi o niektórych obiektach spoty­
kanych na trasie oraz praktycz­
nymi informacjami, które przy­
dadzą się każdemu kierowniko­
wi wycieczki, (d)

Qłużby sanitarno-epidemio 
logicznej nie zwykliśmy 

łączyć bezpośrednio z zawo­
dem lekarskim. W powszech­
nym pojęciu i wyobraźni po­
stać lekarza kojarzy się ze ste 
toskopem, stołem operacyj­
nym — rzadziej' z mikrosko­
pem, laboratorium, statystyką, 
pracą kontrolno-organizacyj- 
ną. A jednak ten dział służby 
zdrowia stanowi podstawę 
współczesnej medycyny, opar­
tej w ogromnej mierze na pro­
filaktyce.

Jednym ze znanych poznań­
skich epidemiologów jest dr 
Tadeusz Walter, zastępca dy­
rektora Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej. 
Od' lat kieruje on działem 
epidemiologicznym, którego 
głównym zadaniem jest zapo­
bieganie chorobom zakaźnym.

— A wydawałoby się, że choro 
by zakaźne nie stanowią już u 
nas problemu...
— Oczywiście że sytuacja 

ogromnie się na. tym polu po­
prawiła i w związku z tym 
zmienił się również nieco głów 
ny kierunek naszej pracy. Te­
raz nastawiamy się przede 
wszystkim na higienę pracy, 
higienę komunalną, no a poza 
tym czuwamy nieustannie nad 
tym, by nie nastąpił nawrót ja 
kiejś epidtyiii. Do tej pory nie 
możemy poza tym opanować 
wirusowego zapalenia wątro­
by, potocznie zwanego żółtacz 
ką. Tych przypadków mamy 
nadal sporo. Wspólnie z Pań­
stwowym Zakładem Higieny 
prowadzimy badania wpływu 
gammaglobuliny na zapobiega 
nie tej chorobie, jednak kon­
kretnych efektów tej pracy ba 
dawczej w postaci skutecznoś­
ci tej metody jeszcze nie ma­
my.

— Czy Stacja prowadzi rów­
nież jakieś inne prace badaw­
cze?
— Tak, np. specjalistyczne 

badania pałeczki krztuśca. Pro 
dukcja szczepionki przeciw tej 
chorobie jest bardzo trudna. 
W ciągu ostatnich 5 lat udało 
nam się zmniejszyć liczbę za­
chorowań o połowę, ale i tak 
mamy ich jeszcze zbyt du­
żo: około 1 200 rocznie. W 
codziennej naszej pracy nie-

HLM Greta Garbo
w melodramacie klasycznym

„LUDZIE W HOTELU” Film 
produkcji amerykańskiej. Scena­
riusz: William A. Drakę. Reżyse­
ria: Edmund Goulding. Wykonaw­
cy: Greta Garbo (tancerka Gruziń 
ska). John Barrymore (baron von 
Gaigern), Joan Crawford (steno- 
typistka Płomyczek), Wallace 
Beery (Preysing), Lionel Barry­
more (Otto Kriengelein), Robert 
McWade (Meierheim), Purnell B. 
Pratt (Zinnowitz), Lewis Stone 
(doktor), Jean Hersholt (portier) 
i inni.

Greta Garbo jest feno­
menem kina, od 25 lat 
nie występuje, a jej 

legenda, jej mit rośnie z 
roku na rok- W 1955 ro­
ku, mniej więcej w 15 lat 
po wycofaniu się z gry dostała 
Oscara, której to nagrody — 
uważanej za najwyższe wyróż 
nienie filmowe nie tylko w sa 
mych Stanach Zjednoczonych 
— nie dostała nigdy przed­
tem. Od dwóch dopiero lat 
wytwórnia MGM, dla której 
głównie pracowała, zgodziła 
się wypożyczać telewizji (bo 
sprzedać nie chce) filmy z Gre 
tą, co oczywiście przyczynia 
się walnie do umocnienia mi­
tu.

Niezwykłe wznowienie po­
pularności aktorki, która tak 
dawno zeszła ze sceny, nie o- 
minęło naszego kraju. „Królo­
wa Krystyna” grana tak nie­
dawno była jednym z więk­
szych sukcesów kasowych, tak 
że w Poznaniu. Zobaczymy 
jak będzie z „Ludźmi w hote­

NASZE ROZMOWY

O medycynie przyszłości
stety bardzo nam przeszkadza 
ciasnota pomieszczeń.

— Nowego budynku nie dosta 
niecie?
— Przewiduje się rozpoczę­

cie budowy na 1970 rok, ale to 
jeszcze nic pewnego.

— Praca naukowo-badawcza to 
oczywiście tylko część Waszej 
działalności?
— Do naukowej dodałbym 

jeszcze około 100 prac, napisa­
nych przez pracowników Sta­
cji a omawiających poszczegól 
ne choroby zakaźne i ogniska 
epidemiczne. Chcemy również 
wydać pracę, w której znaj­
dzie się opis ważniejszych cho 
rób jakie w okresie dwudzie­
stolecia powojennego występo 
wały w Wielkopolsce. Inne kie 
runki naszej pracy to np. orga 
nizacja i dozór wszystkich 
szczepień, dostarczanie szcze­
pionek, wywiad epidemiolo­
giczny, szerzenie oświaty sani 
tarnej, instruktaż. Słowem — 
staramy się wyszukiwać i w 
porę wychwytywać wszystko 
to, co mogłoby szkodzić zdro­
wiu ludzkiemu. Służba sani­
tarno-epidemiologiczna ma za 
pobiegać chorobom i w tym 
sensie jest chyba medycyną 
przyszłości.

— Panie doktorze, a czy rze­
czywiście zabezpiecza się tej 
służbie pełny i właściwy roz­
wój? Mam na myśli choćby przy 
gotowanie kadr...
— Jeśli chodzi o naszą Sta­

cję, to udało nam się zabezpie 
czyć napływ młodych sił. Ale 
tak ogólnie rzecz biorąc, nie 
jest z tym najlepiej. Już choć­
by z tego względu, że studia 
medyczne nie dają żadnej 
właściwie wiedzy z zakresu 
epidemiologii. Ktoś kto zaczy­
na tu pracować musi się uczyć 
sam, od nowa. Być może roz- 
wiąże to w jakiś sposób refor­
ma studiów medycznych. Od 
trzech lat wprowadzono obo­
wiązkowe 3-tygodniowe ćwi­
czenia studentów VI roku w 

lu”, który to film sprowadzo­
no przecież tylko dla Grety. 
Co do tego nie można mieć 
wątpliwości, albowiem nie są 
dzę, aby mógł on zająć ja­
kiekolwiek miejsce w historii 
kinematografii poza wzmian­
ką w rejestrze, że w ogóle po­
wstał. Chyba, że jako klasyk 
melodramatu. Ale wątpię, bo­
wiem ten gatunek — wbrew 
gustom szerokiej publicznoś­
ci — nie jest raczej wysoko 
notowany w opiniach kryty­
ków, jak i teoretyków kina.

A przecież jest to właśnie 
melodramat w stanie tak czy­
stym, tak klasycznym, że war­
to by kierować do obejrzenia 
go wszystkich, którzy mają 
jakiekolwiek wątpliwości co 
do zakresu samego pojęcia. 
Jest tu więc sensacyjność fa­
buły, jest psychologicznie pry 
mitywny rysunek postaci, któ 
re jaskrawo zróżnicowano na 
czarne i białe, jest sporo sen­
tymentalizmu z łezką, jest i fa 
talny koniec — wszystko jak 
trzeba. Dodałbym jeszcze do­
bry — jak na owe lata — sce 
nariusz, zręcznie splatający 
losy paru obcych ludzi miesz­
kających w jednym hotelu, w 
którym cały czas toczy się 
akcja-

Niestety, reżyseria jest już 
kiepska, nawet jak na owe la 
ta, takież prowadzenie akto­
rów, którzy szamoczą się o 
wiele za dużo, nawet biorąc 
pod uwagę fakt, że nadmierna 
ekspresja była jeszcze wtedy

dr Tadeusz Walter
Fot. — K. Przychodzki

Stacji Wojewódzkiej i Miej­
skiej. Ale na zmianę pojęć — 
choćby w samym świecie me­
dycznym — przyjdzie nam chy 
ba jeszcze poczekać. Pewnym 
naszym osiągnięciem w tym 
kierunku jest to, że dr Kra­
jewska i ja wykładamy w Pań 
stwowej Szkole Higienistek o- 
raz Szkole dla Pielęgniarek i 
Położnych, i że możemy prze­
kazywać przyszłemu persone­
lowi pomocniczemu służby 
zdrowia podstawowe zagadnie 
nia z zakresu sanitarno-epide­
miologicznego.

— A co Pan robi kiedy Pan już 
nrzestaie myśleć o wirusach i 
epidemiach?
— Może się pani zdziwi, ale 

ja naprawdę jeszcze gram w 
koszykówkę. I ogromnie to lu 
bię, doskonały relaks...

Rozmawiała: W. Oh.

w modzie (1932, początki fil­
mu dźwiękowego, pozostałoś­
ci maniery z filmu niemego). 
Powściągliwością, nowoczes­
nym — powiedziałbym nawet 
— stylem gry ■ wyróżnia się 
John Barrymore, człowiek, 
który parę lat wcześniej był 
pierwszym, który przemówił z 
ekranu.

A sama Greta? Na mój gust 
towarzysząca jej Joan Craw­
ford przerasta ją znacznie za­
równo urodą jak i grą. Nie 
sposób jednak nie przyznać, że 
we wszystkich scenach, w któ 
rych występuje Greta Garbo 
przykuwa uwagę, a jej nerwo 
wy, jakby kapryśny, wysoce 
charakterystyczny sposób gry 
przyczynia się do ożywienia 
akcji, do wzmożenia napięcia 
dramatycznego. W tych sce­
nach wszyscy pozostali akto­
rzy sprawiają wrażenie staty­
stów tak zachłannie zgarnia 
ona wszystko, co w danej 
scenie jest do zagrania. W du­
żych fragmentach filmu Gre­
ty nie ma (było to ponoć przy 
czyną długich targów, Garbo 
w tych latach przyzwyczaiła 
się już do grania w filmach 
tworzonych specjalnie dla 
niej, w „Ludziach w hotelu” 
nie chciała wystąpić) i wtedy 
dowiadujemy się, że spośród 
pozostałych tacy jak Craw­
ford. Barrymore to byli też 
wcale tędzy artyści, nawet 
przy tym ogólnie nie najwyż­
szym poziomie filmu, jego re­
żyserii, jakie tu widzimy.

Ale co Was będę przekony­
wał. I tak pójdziecie zobaczyć 
przede wszystkim Gretę. I — 
mimo wszystko — zrobicie 
słusznie-

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W następnym tygodniu (10—16 
bm.) polecamy szczególnie: nie­
dzielny reportaż z uroczystości 
odsłonięcia Międzynarodowego 
Pomnika w Oświęcimiu-Brzezince 
oraz transmisję z uroczystego kon 
certu, który odbędzie się z tej 
okazji. W programie: Kantata O- 
święcimska „Dies Irae” K. Pen­
dereckiego. Poza tym w Teatrze 
TV „Żołnierz Królowej Madagas-
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karu” J. Tuwima, a wśród sylwe­
tek X Muzy — Barbara Ilraff- 
tówna.

PONIEDZIAŁEK: 16 — „Nasza 
rzeczywistość” — teleturniej stu­
dencki, 17 — dla dzieci „Przygody 
Gapiszona”, 17.10 — dla młodych 
„Zwierzyniec domowy” (ode. I), 
17.55 — Kino Krótkich Filmów, 
18.25 — „Eureka”, 20 r- reportaż 
„Od Kaukazu do TJeń-Szaniu”, 
20.20 Teatr TV „Żołnierz Królo­
wej Madagaskaru” farsa J. Tu­
wima. Wśród wykonawców: B. 
Krafftówna, G. Lutkiewicz, J. Je- 
dlewska, A. Dzwonkowski, J. Ko- 
buszewski, M. Kociniak.

WTOREK: — 11.30 — „Uwaga, 
uwaga nadchodzi” film dok. o 
Wietnamie. 15.25 — przysposobie­
nie rolnicze: „Prowadzenie ra­

chunkowości w gospodarstwie", 
17.05 — dla młodych „Zapraszam 
na wtorek wieczór” (wizyta u rek 
tora Politechniki Krakowskiej 
prof. K. Sokalskiego), 18 — „Gieł­
da piosenki”, 18.35 — miesięcznik 
konsumenta „Próby” — „Kulisy 
kolonii letnich”, 20.40 — „Uwaga, 
uwaga nadchodzi” film, 21.20 — 
„Mały profesor” nowela filmo­
wa wg Guy de Maupassanta.

ŚRODA: 11.30 — „Po drugiej stro 
nie muni” film USA, 16.25 — 
„Przypominamy, radzimy” — „Ma 
szyny i urządzenia do pielęgnacji 
okopowych”, 16.35 — PKF, 17 — dla 
dzieci „Pan Półka i Spółka”, 17.20 
„Nie tylko dla pań”, 17.45 — „Se­
zon już trwa” — program red. 
ekonom.. 1M0 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Barbara Krafftówna, 18.40 

wszechnica tv „Przemiany 
tretu” — z cyklu „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki”, 20.20 — „Po dru­
giej stronie muru” film, 21.40 — 
„Światowid”.

CZWARTEK: 16.15 — tv kurs roi 
niczy „Ochrona sadów w 1967 r.*, 
17 — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych „Co dalej 8 klaso?”, 18.10 
„Wiosna w pęczkach” progr. red. 
wiejskiej, 20.25 — teatr „Kobra” — 
„Annabełla”.

PIĄTEK: 9 — „Koniec naszego 
śwńata” film polski, 17 — dla 
dzieci „Miś z okienka”, 17.15 dla 
młodych „Pisarska przygoda Hali­
ny Snopkiewicz”, 17.30 — „Przy­
gody Robinsona Crusoe” (ode. VT), 
17.55 — wszechnica tv „Wieczory 
antyczne”, 18.25 — „Wielokropek”, 

por- 18.45 — „Poligon”, 20 — kronika 
tygodnia, 20.15 — „Koniec naszego 
świata”.

SOBOTA: 11.25 — „Wielka szan­
sa” film franc., 17 — dla mło­
dych ,łJedenasta A”, 18 — fran­
cuskie' melodie rozrywkowe, 18.30 
„Tele-Echa”, 19.30 „Monitor”, 20 
„Potrzask” z serii „Błękitny ex- 
press” 20.30 „Czy to się podoba?” 
Ą p^ogr. rozr., 21.45 — sport, 21.55 
„Wielka szansa” film.

NI^JDŻIELA: 9.40 — „Siadami 
Coojp” (ode. III), 10.40 „Requiem 
dla trzech milionów” — reportaż 
z uroczystości odsłonięcia Między 
narodowego Pomnika w Oświęci­
miu-Brzezince, 13 — „Wielkie dni 
szarego człowieka” z cyklu „W 
starym kinie”. 14.15 — TV Teatr 
Lalek — „Cudowną lampa Alady- 

na” B. Leśmiana, 15.15 — uroczy­
sty koncert z okazji odsłonięcia 
pomnika ofiar oświęcimskich. W 
programie: Kantata Oświęcimska 
„Dies Irae” K. Pendereckiego w 
wykon, chóru i orkiestry PF im. 
K. Szymanowskiego w Krakowie 
pod dyr. K. Missona. Soliści: D. 
Ambroziak, B. Ładysz, W. Och­
man, 15.50 — PKF, 16.35 — „Pro­
boszcz” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 16.50 — „Szklana nie­
dziela” I, 17.05 — z cyklu „Spot­
kanie z pisarzem” —. Stefan Wie- 
checki-Wiech, 17.30 — „Szklana 
niedziela” u, 17.40 — „Ostatni mie 
siąc jesieni” film radź., 19 — 
„Szklaną niedziela” III, 20 — „Oj­
ciec” film tv polski, 20.30 — „Słów 
nik wyrazów obcych”, 20.50 — 
„Droga nadziei” film włoski, 22.30 
sport.



Pierwsze owoce patronatów

Pracownicy poszukiwani

Gzy siatkarze Cansii 
będą grać w II lidze?

W dniach 21—23 kwietnia w ka­
liskiej Hali Sportowej odbędą się 
grupowe rozgrywki eliminacyjne 
o wejście do II ligi w piłce siatko­
wej. Świat sportowy Kalisza, a 
szczególnie działacze i zawodnicy 
Calisii, przyjęli wiadomość o zor­
ganizowaniu rozgrywek w Kaliszu 
z ogromnym zadowoleniem.

Zakwalifikowanie się w tych 
rozgrywkach do finału stworzyło 
by siatkarzom Calisii duże moż­
liwości awansu gdyż z 6 drużyn

Opieka przedsięb orstw budowlanych 
nad klubami branżowej federacji

Od wielu lat nie najgorzej rozwijała się działalność ognisk krze­
wiących kulturę fizyczną wśród pracowników licznych przedsię­
biorstw budowlanych w Wielkopolsce. w znacznie gorszej sytuacji, 
szczególnie materialnej, był natomiast Klub Sportowy Budowlani 
koncentrujący swoją pracę głównie na sporcie wyczynowym. Po­
dobne warunki były także w Poznańskim Towarzystwie Wioślarzy

Wojewódzka Stacja Oceny Zwierząt w Poznaniu, 
ul. Naramowicka 135 — zaangażuje zaraz:
— ZOOTECHNIKÓW z wykształceniem^ średnim 

lub wyższym rolniczym.
Praca terenowa w powiatach województwa poznań­
skiego.

Dla absolwentów szkół średnich i wyższych możli­
wość odbycia stażu pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia na mieiscu.
K2460

Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane Kierownictwa 
Grupy Robót w Środzie przy ul. 20 Października — 
zatrudni zaraz:

— 10 MURARZY,
— 10 CIEŚLI,
— 2 ZBROJARZY,
— 10 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 

do pracy na budowach w Środzie Wlkp.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego MB i PMB
(praca w ryczałcie zakordowanym). 45122W

Tryton, należącym do federacji budowlanej.

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych we Wscho­
wie — zatrudni zaraz

ST. REFERENTA zaopatrzenia i transportu.
Wymagane średnie wykształcenie ekonomiczne 

i 5 lat praktyki zawodowej.
Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem od 1.500

finałowych cztery znajdą 
w szeregach II ligi. W

się 
tej

czwórce powinna znaleźć się tak­
że drużyna kaliska, chociaż jej 
groźnymi przeciwnikami będą 
akademickie drużyny z Warszawy 
i Szczecina, (mat)

Tej nienormalnej chyba sytua­
cji postanowiono położyć kres. Z 
inicjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych oraz 
Poznańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa odbyła się w począt-

W Kielcach egzamin
kandydatów na mecz ze Szwecją
Nasza gimnastyczna czołówka wkracza już w nowy sezon, przypa­

dający w okresie obchodów jubileuszowych 100-lecia tej dyscypliny 
sportu w Polsce. Po wyprawie braci Kubiców na mistrzostwa Eu­
ropy do Tampere. uwieńczonej zd obyciem dwóch brązowych medali 
oraz udanym występie w Finlandii ekipy CRZZ, która pokonała w 
Anekoski gimnastyków bratniej federacji TUL: 225,5:217 pkt., ocze­
kują w kwietniu zarówno kobiety, jak i mężczyzn dwie bardzo trud­
ne próby sił.

Rękopisem£

GĄSIOREK WYGRYWA 
W CANNES

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Cannes reprezentant 
Polski Wiesław Gąsiorek pokonał 
w spotkaniu eliminacyjnym Au­
striaka Pokorny’ego 6:0, 6:4. Dru­
gi nasz tenisista — Bronisław Le­
wandowski przegrał z Ekwador­
czykiem Eduardo Zuleta 8:10, 3:6.

RYBARCZYK 
PRZEGRAŁ WE FRANCJI

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym, organizowanym przez 
klub sportowy Cannes, brał u- 
dział Polak. Mieczysław Rybar- 
czyk. W trzeciej rundzie gry po­
jedynczej mężczyzn, Rybarczyk zo 
stał wyeliminowany przez Jaime 
Pinto Bravo (Chile), przegrywa­
jąc: 6:4, 6:8, 3:6. W innych spotka­
niach trzeciej rundy, Drossart (Bel 
gia) pokonał Hoehna (USA) ^:2, 
6:4, Fokę (Szwecja) wygrał z Hor- 
ne (płd. Afryka) 6:2. 6:4. Ander­
sen (Szwecja)- wyeliminował Pala 
(Czechosłowacja) 6:1, 6:1.

MISTRZOSTWA SIATKARZY 
EUROPY ZACHODNIEJ

W kolejnych spotkaniach siat­
kówki męskiej o mistrzostwo Eu­
ropy zachodniej w grupie finało­
wej, Izrael pokonał NRF 3:2, a 
Włochy wygrały z Belgią 3:1. W 
tabeli grupy finałowej prowadzi 
Holandia, 6 pkt., przed Izraelem 
— 6 pkt. 1 Belgią — 5 pkt.

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY RUMUŃSKICH

Rozegrane w miejscowości Tir- 
goyiste międzypaństwowe spotka­
nia piłkarskie juniorów Rumunii 
1 Bułgarii, przyniosło zwycięstwo 
Rumunom 2:0 (1:0).

W dniach 8—9 bm. 50 zawodni­
czek i 35 zawodników zmierzy się 
w Kielcach w pierwszych zawo­
dach klasyfikacyjnych w klasie 
mistrzowskiej. Przegląd naszych 
najlepszych i najbliższego zaple­
cza będzie interesujący, przede 
wszystkim ze względu na oczeku­
jące reprezentację już w dniach 
15 i 16 bm. międzypaństwowe me­
cze kobiet i mężczyzn w Sztok­
holmie ze Szwecją. Od dawna już 
nie oglądaliśmy w akcji polskich

kach marca narada, na której u- 
stalone zostały patronaty poszcze­
gólnych zakładów nad sekcjami 
i klubami. W każdym przedsię­
biorstwie jedna osoba odpowie­
dzialna jest za stały kontakt z 
sekcją a niezależnie od tego przed 
stawiciele patronujących zakła­
dów spotykać się będą systema­
tycznie z kierownictwem klubu.

Pierwsze takie spotkanie odby­
ło się w czwartek w sali klubu 
przy ul. Kościelnej 9. Było ono 
równocześnie pierwszym namacal­
nym akcentem opieki przedsię­
biorstw. Połączone zostało bowiem 
z otwarciem świetlicy, na którą 
adaptowano trzy pomieszczenia 
w hali, pięknie wyremontowane 
przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych. Obecni na 
spotkaniu kierownicy przedsię­
biorstw z dyrektorem Poznańskie­
go Zjednoczenia Budownictwa 
inż. arch. Kazimierzem Paczyń­
skim na czele zapewnili zarząd o 
swym zainteresowaniu rozwojem 
klubu i chęci niesienia systema­
tycznej pomocy.

Z tej okazji dyrektor Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 4 inż. Edward Pawłowski, 
zakładu opiekującego się sekcją

do 2.000 zł miesięcznie plus premia.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy „Transped” w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast:

KALKULATORA - FAKTURZYSTĘ w Oddziale 
Spółdzielni w Rogoźnie. Wymagane wykształ­
cenie średnie.

Wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem wyna­
grodzenia członków i pracowników zatrudnionych 
w spółdzielniach pracy i spółdzielniach przewozo­
wych zrzeszonych w Krajowym Związku Spółdziel­
ni Transportu.

Podania wraz z odpisami świadectw prosimy kie- 
rovyąć pod adresem Zarządu Spółdzielni — Poznań, 
Stary Rynek 44. W2580

gimnastyczek. Wprawdzie w 
dotychczasowych spotkaniach

3 
ze

bokserską, przekazał 
najmłodszym mistrzom 
których Budowlani mają 
w wadze papierowej — 
ma Babistę, półśredniej
usza Ratajczaka, średniej

upominki 
okręgu, 

czterech: 
Hieroni- 

— Tade-

>raca

m. 6.

dząca potrzebna. Wyna­
grodzenie bardzo dobre; 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45491g.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Szpitalna 14

Pomoc domowa

Uczniów do naprawy sil­
ników samochodowych — 
przyjmię Auto Montaż Po 
znań. Dolna Wilda 16.

43994g

W2502

K2738tel. 20-68-71.
znań. 4645p

PICK - UP, stan idealny 
— sprzedam. Warszawa,

Sprzedam gospodarstwo 
6 ha. Styziński Jabłonna, 
pow. Wolsztyn, woj. Po

44559g 
docho-

Malarzy, uczniów — przyj
mę. Mickiewicza 24
1, godz. 16—18.

m.
4506ig

Potrzebny pracownik na 
16 ha gospodarstwo, do 
wszelkiej pracy, bez nało 
gów. Jan Polaszek Ujazd, 
p-ta Kiszkowo, powiat 
Gniezno. 4464p
Czeladników uczniów,
przyjmę. Mielżyńskiego 
20 m. 9. 45319g
Uczeń potrzebny zaraz. 
Władysław Kruk Grodzisk 
Wlkp., Piekarnia, ul. Bu
kowska 19. 4858p
Przyjmę murarza. Telefon
657-11. 44496g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 45017g
Wózki dziecięce poleca
I.esiński, Poznań, Zydow 
ska 33, przy Starym Ryn
ku. 44809g
Sprzedam psa, rasy pe­
kińczyk, z rodowodem. 
Ocena wystawowa dosko 
nała. Leszno, Dąbrow­
skiego 5 m. 9. 4694p
Sprzedam barak mieszkał 
ny, powierzchnia użytko­
wa 100 m8. Leon Cepa — 
Sulmierzyce k/Odolanowa 
— tel. 34, pow. Krotoszyn.

4648p

Sprzedam domek 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, o- 
grzewanie centralne, kur 
nik murowany, 2.600 m2 
sadu, siła, 14 km od Po­
znaniu. Aniela Raj, wieś 
Robakowo, p-ta Gądki.
__________________   44420g
Willa wyłączona! Sprze­
daje się piętro, zaraz wol 
na, 2 obszerne pokoje, 
kuchnia, łazienka, taras, 
centralne, ogród, blisko 
tramwaju 240,000,— zł — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 45745g

Instalacje elektryczne, na 
prawy silników i odku­
rzaczy. Poznań, Głogow­
ska 75, tel. 640-73 i Ro­
gozińska 11, tel. 4’61-24. 
___________ 43931g
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuję. Smoczyńska — 
Kwiatowa 8.________44349g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ 
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 44808g

Szwedkami, odniosły one zwycię­
stwa, ale żeby nie przerywać do­
brej passy, muszą one być w 
Szotkholmie w wysokiej formie. 
Na ostatnich mistrzostwach świa­
ta w Dortmundzie, Szwedki wy­
przedziły drużynowo reprezentant 
ki Polski. (PAP-t)

drzeja Frąckowiaka i ciężkiej 
Krzysztofa Kuligowskiego.

Zapoczątkowana

An-

współpraca
przedsiębiorstw i klubów na pew­
no przyczyni się do znacznego 
rozwoju i wzmocnienia organiza­
cji sportowych, należących do fe-
deracji 
witać z

Budowlani, co należy po- 
uznaniem i zadowoleniem, 

(d)

Gosposia na stałe do do­
mu lekarza (może być z 
prowincji), do trzech osób 
potrzebna. Referencje po 
żadane. Poplińskich 12
m. 21. 44432g

Na u Ha

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę VIII do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108.

431772

Tel. 672-502.

Kupno

Dyrektor PPB nr 4 inż. Edward Pawłowski w towarzystwie kierow­
nictwa sekcji wręcza upominek mistrzowi okręgu juniorów w wadze 

papierowej Hieronimowi Babiście.
Fot. — K. Przychodzki

miiiiiiriiiiiibimuIiiiiiiiiiinnim Iiiiiimimmmiimmimmimiiiiiiiiiiiiii

Dnia 6 kwietnia 1967 r. zmarł, po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, 
brat, szwagier i wujek

Stanisław Gdeczyk
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Wlniarach.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, ul. Obornicka 149 m. 1. 45744g

Dnia 6 kwietnia 1967 r. zmarła w Warszawie, 
nasza najukochańsza matka, siostra i babu­
nia, śp.

Wiktoria Dembińska
z domu MAZURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu Junikowo w Poznaniu.

O bolesnej dla nas stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYN, SIOSTRA, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUCZĘTA.
45703g

Dnia 5 kwietnia 1967 r. zmarł nagle, nasz dłu­
goletni pracownik

s

Dnia 6 kwietnia 
kramentami św., 
siostra, teściowa,
przeżywszy lat 85, śp.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.

4173p
Udzielę korepetycji w za 
kresie języka polskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, 
matematyki, historii — 
telefon 654-27. K2836
Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I piętro. 

43452g

Włosy clete skupule Za­
kład Fryzjerski „Uroda”, 
-•'-znań Wrocławska 8 — 
(wejście Gołębia).

4?992g

rzedaż'^

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer
wnnej Armii 10 42610g
Akermany sprzedaje z do 
stawą wagonową cegiel­
nia E. Łuksza w Kościel 
niku, poczta i powiat Lu-

Sprzedam ciągnik Zetor 
„Bocian”. Fr. Spychała, 
Podpniewki, p-ta Pniewy. 

4857p
Nową maszynę do szy­
cia „Tułę”, toaletkę, gar 
derobiankę, płytki PCW, 
sprzedam. Piękna 57.

45570g
Sprzedam pianino zagra­
niczne, nowoczesne. Ar­
mii Czerwonej 37 m. 13.

45263g
Uwaga, posiadacze Syren 
— sprzedam namiot Ma­
zur III, nowy 9.000,— zł. 
Jasiak, Grunwaldzka 29b
od godz. 18. 45694g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25. Adres: Stefan Dryń 
kowski Wierzbno, stacja 
kolejowa Obryta, pow. 
Perzyce, woj. Szczecin.

44508g
Sprzedam Iża 350. Cena
8.000,—. Szyszkowskiego 3

Kupię spiesznie mniejszy 
bliźniak lub połowę willi 
3 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, wyłączone, przy tram 
waju, okolica Grunwald, 
Sołacz do 320.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45672g.
Kupię dom wolnostojący 
lub pół bliźniaka, może 
być niewykończony. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44465g.
Parcelę budowlaną Po­
znań — Suchylas, sprze­
dam. Ubysz, Prusa 16.

44471g

Pani pedagog, pozna
starszego sytuowanego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 44439g.
Rozwiedzony (bez winy) 
lat 38, wzrost 160, wyk­
ształcenie wyższe, pozna 
panią niskiego wzrostu, 
najchętniej rozwiedzioną 
(może być z dzieckiem) 
posiadającą mieszkanie. 
Wyczerpujące oferty — 
zdjęcia konieczne, dyskre 
cja i zwrot zapewnione 
— kierować „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44286g. *

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną motoroweru Ryś 
PK 5324, Bernard Świąt­
kowski, Mogilno, 900-lecia 

4646p
Foksterier ostrowłosy, 
przybłąkał się. Odebrać: 
Siemiradzkiego 11 m. 7.

45758g

Magister inżynier, przy­
stojny kawaler wzrostu 
171 cm, mieszkający i pra 
cujący na prowincji w 
województwie poznań­
skim, zapozna w celu ma 
trymonialnym, miłą i spo 
kojnego usposobienia pan 
nę w wieku 20—30 lat, z 
wyższym lub średnim wy 
kształceniem. Zapewniam 
dyskrecję i zwrot zdjęć. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44318g.

44522gm. 10.

Pokój z kuchnią lub duży 
pokój w Jarocinie w Sro 
dzie albo Nowym Mieście 
— wydzierżawię względ­
nie kupię wyłączone. O- 
lerty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3889p.
Zamienię pokój, kuchnię, 
w nowym budownictwie, 
na większy pokój, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45234g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, w Rawi­
czu, na podobne w Pozna 
niu (również służbowe). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 44691 g.

Przetargi

Wojciech Kobus
przeżywszy lat 71.

W Zmarłym straciliśmy sYdeczneSo i wzoro­
wego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia 1967 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY
Technicznej Obsługi Samochodów w Poznaniu.

K2763

P O Z N A N 
Grunwaldzka U

Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwór­
cze Przemysłu Terenowego Gniezno, ul. Tumska 3 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w budynku administracyjno - produkcyjnym 
ROBÓT związanych z wymianą STOLARKI OKIEN- 
NEJ — zgodnie z posiadany dokumentacją projek-

Termin wykonania prac od strony ulicy Janka 
Krasickiego, ustala się na dzień 30 lipca 1967 roku, 
od strony podwórza na dzień 30 lipca 1968 roku.

Oferty należy składać w terminie do dnia 15 kwie 
tnia 1967 r. w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” w sekretariacie Gnieźnieńskiego Przed­
siębiorstwa Usługowo - Wytwórczego w Gnieźnie, 
ul. Tumska 3.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 kwietnia 1967 roku. 
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego Me­

chanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego ofe­

renta jak również unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K25614265pbań Sl.

45695g

1967 r. zmarła, opatrzona Sa- 
nasza najukochańsza matka, 
ciocia, babunia i prababcia,

Maria Greli
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Zofii Nałkowskiej 21.

W dniu 6 kwietnia 1967 r„ odszedł od nas na 
zawsze, po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 
88 lat, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, śp.

Jan Patan
emerytowany urzędnik PKP.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘĆ, WNUKOWIE
Poznań, Zielona Góra, Opalenica, 
New York. 45768g

Dnia 6 kwietnia 1967 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej chorobie, nasz naj­
ukochańszy, mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Ludwik Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie,

o czym zawiadamia 
RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 81 m. 10. 45743g

Wózki dziecięce, ooleca 
Wytwórnia, uL Głogow- 
ska 135.43316g
Ktzewy róż, wybór extra 
— sprzedam. Wysyłam po 
cztą. Tel. 555-35. 44755g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 
_____________________ 43870g 
I.ambretta 150, MZ ES 
250/1, magnetofon „Grun- 
dig”, sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45659g.

Dnia 7 kwietnia 
zawsze, opatrzona 
droga żona, pełna

N ie fuchom o śH

Domek jednorodzinny lub 
wyłączone mieszkanie 3 
lub 4-pokojowe kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal- 
dzka 19 dla 44462g.
Willę wolną wyłączoną 
lub połowę bliźniaka — 
w dzielnicy Grunwald —
Winogrady Jeżyce
do 600.000 zł, nawet stan
surowy spiesznie ku-

Spółdzielnia Prący Zakłady Przemysłu Motoryza­
cyjnego „SILNIK”, Poznań, ul. Jeleniogórska 8 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie niżej podanych prac: .

2.

3.

wykonanie 5.000 szt. piast tarczy sprzęgła do 
samochodu „Skoda” 706 RT, z materiału wy­
konawcy;
pocięcie 13.000 kg prętów stalowych 0 120 mm 
na odcinki 50 mm;
wykonanie 30.000 szt. nitów odsadkowych z prę- 
tu powierzonego 0 11 mm.

Rysunki techniczne do wglądu w Dziale Tech­
nicznym w godz. od 7—10 pod powyższym adresem.

________ _ W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
Poznań, Matejki 33a, tel. | państwowe, spółdzielcze i prywatne.
-------  ------ Oferty należy składać do dnia 15. IV. 1967 r.

pię. Zgłoszenia Adamski

633-93. 45588g
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. IV. 

1967 r.
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru ofert bez

1967 r., odeszła od nas na 
Sakramentami św., moja 
poświęceń matka, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 75, śp. 
z CICHOŃSKICH

Maria Bogdańska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 

bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona

W dniu 5 kwietnia 1967 r. zmarła, po długo­
letniej i ciężkiej chorobie, śp.

Władysława Obrębowska
z domu STACHOWSKA

nasza ukochana siostra, najlepsza żona, naj­
troskliwsza i pełna poświęceń mateńka i ba­
bunia.

O tej bolesnej stracie zawiadamia pogrążona
w smutku

podania przyczyn. K2702

Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze, ulica
Wandy 17 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI-
CZONY na wykonanie REMONTU KAPITALNEGO 
budynku kina „Mieszko” w Bytomiu Odrzańskim, 
oraz budynku kina „Śląsk?’ w Iłowej Żagańskiej.

Zakres remontu obejmuje roboty: budowlane, 
instalacji c. o., wodno-kan., elektrycznej i wenty­
lacji mechanicznej.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach w WZKin, w terminie do dnia 12 kwietnia 
1967 r. Dokumentacja techn. robocza do wglądu 
w Dziale Eud.-Adm. WZKin.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1967 r. 
o godz. 10 w Dziale Budowlano-Administracyjnym.

Obowiązują warunki generalnego wykonawstwa.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania- nrzv- 
czyn. * K2736

Junikowie. 45709g
czynie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy na cmentarzu na

RODZINA

W głębokkn smutku pogrążona
Redaguj* Kolegium- Marian Fłejsierowici (sekretarz redakcji). Tadensz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
dztałw sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—18; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czvtelnlkaml - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść I terminowy druk s 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty fnfor macji udzielała placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne ■ 

im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 6 •

Dnia 7 kwietnia 1967 r„ po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
opuściła nas na zawsze, moja kochana żona, 
pełna poświęceń dla nas matka, ukochana bab­
cia, i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Wiktoria Palacz
z domu BRODNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 
bm. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-

RODZINA
Poznań, ul. Kraszewskiego 5 m. 7. 45774g
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Sobota Słońce: 5.14—18.37

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Romeo i Ju­
lia” (Teatr z Kalisza); NOWY — 
g. 19 Poznańskie „Kredowe koło”; 
OPERA — g. 19 „Giselle” (premie­
ra); OPERETKA — g. 19 „Bal w 
operze”; MARCINEK — g. 17 „Baśń 
,o pięciu braciach”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Matka Courage”; 

NIEMCZYN: „Mój biedny Marat”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Sublokator”; 
CZARNKÓW: „Rysopis” i „Śmierć 
Tarzana”; GNIEZNO — Lech: 
„Bokser”; Polonia: „Chata wuja 
Toma”; GOSTYŃ: „Winnetou”; 
JAROCIN: „Małżeństwo z rozsąd­
ku”; KALISZ — Kosmos: „Kruk”; 
Oaza: „Fantomas”; Stylowe:
„Wzgórze”; Syrena: „Mściciel w 
masce” i „Zejście do piekła”; KĘ­
PNO: „Viva Maria”; KŁODAWA: 
„Bumerang”; KOŁO: „Najpiękniej 
sze oszustwa świata” i „200 mil 
do domu”; KONIN — Energetyk: 
„Kobiety”; Górnik: „Nieznany”; 
KOŚCIAN: „Szyfry”; KROTO­
SZYN: Zemsta O AS”; LESZNO — 
Klubowe: „Piekło i niebo”; Pano­
rama: „Radość o poranku”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Głos ma prokura­
tor”; NOWY TOMYŚL: „Winne­
tou” (I i II s.); OBORNIKI: „Pie­
kło i niebo”; OSTRO W — Roma: 
„Trzy klucze”; Słońce: „Mocne 
uderzenie”; OSTRZESZÓW: „Mr. 
Hobbs na urlopie”; PIŁA — Ikar: 
„Bariera”; Iskra: „Rio Conchos”; 
Koral: „Weekend w Zuydcoote”; 
PLESZEW: „Ktokolwiek wie...”; 
RAWICZ: „Koty” i „Cyrk jedzie”; 
SŁUPCA: „Gentleman z Epsom”; 
ŚREM — Słonko: „Gdyby tysiąc 
klarnetów”; Klubowe: „Bariera” 
i „Święta wojna”; ŚRODA: „Nia 
gara”; SZAMOTUŁY: „Szyfry”; 
TRZCIANKA: „Koty”; TUREK: 
,,Pieski świat” (Mondo cane); WĄ­
GROWIEC: „Viva Maria”; WOL­
SZTYN: „Don Gabriel”; WRZEŚ­
NIA: „Ostatni zachód słońca”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Afganistan”.

MH7EA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967" — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe pa­
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY
Pałac Kultury (Salon Wystawo­

wy) — wystawa fotograficzna Z. 
Kapusto: „Trochę Paryża” (do 10 
bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

BWA — Arsenał (Stary Rynek) 
— „Współczesna grafika we Frań 
cji” — g. 10—18 (do 26 bm.).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF 69,.4 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 „Roz 
mowy na tematy prawne”; 9 Dla 
ki. III i IV; 9.20 Konc. rozrywk.; 
10 „Żółwie”; 11 Dla kl. V; 11.30 
„Muzyka, graj w koło, będzie 
nam wesoło”; 12.10 Bułgarskie 
mci. rozrywk.; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla klas III i IV; 
14 „Czy znasz tę książkę”; 14.30 
Polska muz. operowa; 15.05 Zespół 
Gitarzystów „The Ventures”; 15.15
C. Franek: Fantazja organowa A- 
moll; 15.30 „Opowieści wędrowni­
cze”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Relaks muzyczny; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19 „Piosenki z po­
intą”; 19.10 Public, międzynarod.; 
19.20 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.31 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 22.01 „Z kraju czarda­
sza”; 22.25 Wiersze Cz. Janczar­
skiego; 22.35 Z repertuaru Ork. 
PR p/d St. Rachonia; 23.15 Gra 
Zesp. J. Miliana; 23.35 Węgierskie 
ork. rozrywk. i tan.; O.lo Pro­
gram nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 66.62 MHz: 8 W trosce o 
nasze dziecko; 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 „Ludzie — wśród 
których żyjemy”; 9 Muz. ludowa 
Bułgarii; 9.20 Tematy polskie w 
muz. rosyjskiej i radzieckiej; 9.50 
„Spotkanie ze starym winem”; 
10.05 Mel. operetkowe; 10.50 „Pi­
łat”, pow.; 11.10 Felieton M. Kof­
ty; 11.20 Konc. chopinowski; 12.25 
Na różnych instrumentach; 12.50 
„Technika na co dzień”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Co

Zobowiązaniami powitają Wielkopolanie 
tegoroczne Święto Pracy

SOP - y na pierwszym miejscu

Przy Oddziale Wojewódzkim 
powstało koło Emerytów

W miastach powiatowych powstają już komitety obcho­
du Święta Pracy. Jednocześnie nadal podejmuje się 

zobowiązania dla uczczenia “ ~
cji Październikowej.

Na czele Powiatowego Ko­
mitetu Obchodu 1 Maja w Sre 
mie stanął I sekretarz KP 
PZPR — Marian Dominiczak. 
Program przewiduje; prze- 

I marsz ulicami miasta, wiec, 
występy zespołów muzycznych 
i artystycznych, imprezy spor 
towe i zabawy ludowe. W szko 
łach, zakładach pracy i insty­
tucjach przygotowuje się u- 
roezyste poranki, akademie i 
wieczornice, które odbędą się 
w dniach od 25—30 bm, jak 
np. w miasteczkach: Książ, 
Dolsk i Kórnik.

Dla uczczenia tegorocznych 
obchodów Święta Pracy, 50 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej i Święta Odrodzenia 22 
Lipca załogi zakładów pracy, 
instytucji, urzędów i szkół 
nadsyłają zobowiązani^ pro­
dukcyjne, podejmują czyny 
społeczne, np. przy porządko­
waniu parków, ulic, placów 
zabaw dla dzieci itp- (ks)

Na czele Powiatowego Ko­
mitetu Obchodu 1 Maja w 
Wągrowcu stanął I sekretarz 
KP PZPR — Bogusław Pawia 
czyk. Powiatowa akademia 1-

^ADKI

W Neklj (pow. Września) pod­
czas sadzenia drzewek pracownik 
leśny Czesław Szambelan znalazł 
niewypał, który w wyniku mani­
pulowania eksplodował. C. Szam­
belan doznał ciężkich obrażeń 
klatki piersiowej, nogi i ręki.

W Mikorzynie (pow. Kępno) mo­
tocyklista Marian Switoń na za­
kręcie wpadł na barierę mostu i 
został ciężko ranny. Po przewie­
zieniu do szpitala nastąpił zgon.

W Trzciance w mieszkaniu Ka­
zimierza Grzeszkowskiego uległy 
śmiertelnemu zatruciu czadem 
3 osoby: Kazimierz Grzeszkowski, 
jego żona Weronika i 10-letni syn 
Zbigniew. Ustalono, że przyczyną 
tragedii było zapchanie sadzami 
przewodu kominowego pieca kaf­
lowego.

Na skrzyżowaniu ulic Dworco­
wej i Wojska Polskiego w Szamo­
tułach motocyklista Roman Pie­
trzak zderzył się z wozem bojo­
wym straży pożarnej zdążającym 
do pożaru. Motocyklista doznał 
ciężkich obrażeń i po przewiezie­
niu do szpitala zmarł.

W Lesznie Michał Nowak został 
pobity przez swego zięcia — Ed­
warda Kołodziejczyka. Podczas 
rozpytywania przez funkcjonariu­
szy MO poszkodowany nagle o- 
słabł. Po przewiezieniu do szpitala 
nastąpił zgon. Śledztwo wykaże, 
co było przyczyną śmierci M. No­
waka. (ak) 

nowego w muzycznym Poznaniu”; 
13.50 Sprawy niezwykłe i przykre; 
14 Konc. trzech ork.; 14.30 Uni­
wersytet Radiowy; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15.15 Piosenki żoł­
nierskie; 15.30 Dla dzieci: — „O- 
twarta szkatułka”; 16.05 Public, 
międzynarod.; 17.25 Wielkopolska 
dla eksportu; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Komentarz o prasie zachod- 
nioniemieckiej; 18.25 Stare melo­
die — nowe opracowania; 18.45 
Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Gra Annie 
Fischer — fortepian; 20.32 Muz. 
tan.; 2i.4o Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 „Radioyariete”; , 23 
„Po raz pierwszy na antenie”; 
0.10 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.39, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM ni — UK^ 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 „7 dni w 900 sekund”; 19 
Szekspir śpiewany; 19.15 Modern 
Jazz Quartet i Modern Bach 
Quartet; 19.35 — Flirt z piosen­
kami; 19.53 Gra Gyorgy Cziffra; 
20.05 Piosenki z myszką; 20.15 
Grunt, to rodzinka; 20.35 Najlepsi 
w stylu folk; 20.55 Bajan i bała­
łajka; 21.10 Impresje z gitarą;

1 Maja i 50 Rocznicy Rewolu­

Majowa odbędzie się w Wą­
growcu 29 bm. Uroczystości w 
zakładach pracy organizowa­
ne będą w dniach od 25 do 
28 bm. 1 Maja będzie wielką 
manifestacją społeczeństwa 
powiatu na stadionie sporto­
wym w Wągrowcu, (kdw)

W Pleszewie został zwoła­
ny Powiatowy Komitet Ob­
chodu 1 Maja na czele ze Sta 
nislawem Jeziorskim — I se­
kretarzem KP. Tegoroczne ob­
chody zostały powiązane z 50 
rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej.

Od 15 do 30 kwietnia br., w 
sokołach i zakładach pracy, pla 
nuje się wieczornice, akade­
mie zakładowe i szkolne. Aka 
demia powiatowa ma się od­
być 29 kwietnia br- o godz. 18; 
referat okolicznościowy wygło 
si I sekretarz KP — Stani­
sław Jeziorski, przodownicy 
pracy otrzymają odznaczenia 
państwowe, z programem ar­
tystycznym wystąpią najlep­
sze zespoły powiatu pleszew- 
skiego. 1 Maja mieszkańcy 
Pleszewa zgromadzą się na 
wiecu w Rynku, po wiecu od 
będzie się manifestacja majo­
wa ulicami Pleszewa.

W zakładach pracy podej­
mowane są zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne 
wartości kilku milionów zło­
tych. Np. Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Pleszewie pod­
jął zobowiązania produkcyjne 
i społeczne wartości ponad 
100 tys. zł. Przyczvni się to do 
przedterminowych napraw

Kępiński PCK 
najlepszy 

w województwie
Jak donosi nasz Czytelnik 

— p. St. Kasprowicz z Kępna, 
na odbytej ostatnio naradzie 
prezesów i sekretarzy Zarzą­
dów Powiatówych PCK woje­
wództwa poznańskiego doko­
nano podsumowania wyników 
pracy we współzawodnictwie 
za rok 1966. I miejsce w woje­
wództwie zajął po raz drugi 
Zarząd Powiatowy PCK w 
Kępnie.

PCK w Kępnie od pierw­
szych lat powojennych znaj­
duje się w czołówce wojewódz 
kiej. Posiada ogółem 145 kół z 
liczba 11 050 członków, co sta­
nowi 23 procent wszystkich 
mieszkańców powiatu. Ponad­
to posiada 156 posterunków i 
5 drużyn sanitarnych oraz 32 
przodownice zdrowia.

W roku 1966 przeszkolono 
na różnych kursach sanitar­
nych ogółem 1 303 osoby oraz 
zwerbowano 428 honorowych 
dawców krwi, (e-o)

21.25 Dziwna muzyka, dziwne in­
strumenty” 21.50 Opera Amilcare 
Ponchielli „Gioconda”; 22.07 Śpie­
wa Dakota Staton; 22.15 „Pogwar- 
ki u Szymona”; 22.30 Teatrzyki i 
kabarety starej Warszawy; 22.55 — 
„Odyseja” — Homera; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Aliki.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 m i UKF 69,74 MHz (do 
g. 18); 8.15 Antonio Vivaldi: VI 
konc. skrzypcowy A-dur z cyklu 
„La Cetra”; 8.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym; 10.20 Po­
pularne przeboje; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Jarmark cudów” 13.20 Kwa 
drans z Orkiestrą Joe Reismana; 
13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Z nagrań Or­
kiestry Symf. NBC dyr. Arturo 
Toscanini; 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarod.; 16.20 
Niedzielny Teatr Popołudniowy — 
„Idylla wśród zieleni”; 17.40 Mel. 
lud.; 18.05 Gra Ork. PR, pod dyr. 
St. Rachonia; 18.45 „ula ciebie, 
kochanie”; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”: 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.31 „Matysiakowie”; 
21.01 Z twórczości fortepianowej 

przyczep i ciągników rolni­
czych. Wykonane zostanie o- 
przyrządowanie do naprawy 
przyczep. Z prac społecznych 
należy wymienić nowe trawni 
ki i kwietniki przy POM oraz 
przy filiach POM. odnowione 
zostana oparkanienia zakładu- 
Filią POM w Wieczynie wyko 
na dojazdową drogę, ogrodzo 
ny zostanie plac budynku gos 
podarczego i założony plac za­
baw dla dzieci. (Iki)

Rolnicy z Krobi w powiecie 
gostyńskim podjęli zobowiąza 
nie dla uczczenia 1 Maja, aby 
do tego święta w 100 procen­
tach zebrać składki na 
SFBSil. Zobowiązanie to wy­
konali przed terminem, prze­
kraczając plan o 2,5 proc.

(mb)

Sztuczne jezioro pod*M/rzeSnią

POZNAŃSKA
® Poznań wzbogaci się o 

nowe kino zero-ekranowe na 
900 miejsc oraz drugie mniej­
sze dzielnicowe na 450 miejsc. 
Plany Centralnego Zarządu 
Kin przewidują także budowę 
dwóch kin w województwie, 
mianowicie w Ostrowie i Kole.

• Podczas 42 Koncertu Po­
znańskiego orkiestrą symfo­
niczną dyrygować będzie Alek 
sander Szeligowski. Podczas 
koncertu znakomity aktor Gu­
staw Holoubek recytować bę­
dzie tekst w bajce symfonicz­
nej „Piotruś i wilk” S. Proko­
fiewa. Jako soliści wystąpią 
artyści Filharmonii Poznań­
skiej Benon Borowiński 
(skrzypce) i Józef Hadula 
(klarnet).

© W sobotę odbędzie się 
premiera w Operze Poznań­
skiej baletu Adolfa Adama 
„Giselle”, pod kierownictwem 
muzycznym Mariana Szczęs- 
nowskiego, w choreografii Ni­
ny Ułanowej i scenografii Bar­
bary Jankowskiej. Na premie­
rze wystąpi w partii tytuło­
wej Olga Sawicka, w roli hra­
biego Alberta — Wiesław Ko- 
ścielski, Hilariona — Włady­
sław Milon, Berty — Juta Ma­
jewska, księcia — Henryk 
Konwiński.

© W pierwszej połowie ma­
ja odbędą się w Poznaniu II 
Targi Piosenki z udziałem au­
torów i kompozytorów z Po­
znania, Gdańska i Wrocławia.

Fr. Liszta; 21.15 „Trzy po Trzy”; 
22.25 Konc. gwiazd; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24.

PROGRAM U — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Konc. Chó­
ru Chłop, i Męskiego pod dyr. St. 
Stuligrosza; 11.20 Nowela „Czy ser 
ce wytrzyma”; 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Pora­
nek symf. z nagrań Moskiewskiej 
Ork. Kameralnej pod dyr. R. Bar 
szaja; 13.30 Mel. ludowe znad Ba­
latonu; 14 Piosenka miesiąca; 14.30 
Gra „Studio M-2”; 15 Dla dzieci 
„Feniks i dywan”; 16.01 Studio 
Miniatur — „Chopin i George 
Sand”; 16.30 Konc. chopinowski w 
wyk. St. Askenaze; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.23 Zga­
duj-Zgadula; 19 Rewia piosenek; 
19.30 Radiowy Teatr Sensacji — 
„Powrót z gwiazd”; 20.14 Mel. 
rozrywk.; 21.22 Muz. tan.; 22 O- 
gólnopolskie i poznańskie wiadom. 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.33 Mel. na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50. |

lugoletnich pracowników różnych instytucji, którzy 
przeszli na renty i emerytury, otacza się u nas coraz 

serdeczniejszą opieką. Współuczestniczą w tym ich dawniej­
sze zakłady pracy oraz związki zawodowe, przydzielając bez­
płatne wczasy i sanatoria, urządzając spotkania, wycieczki, 
odwiedzania teatrów itp.

Takie spotkanie przy kawie 
odbyło się w ubiegły czwartek 
w Poznaniu, zorganizowane 
przez Kierownictwo Oddziału 
Wojewódzkiego SOP i związ­
kową Radę Zakładową przy 
Oddziale. Przybyło nań 40 
emerytów i emerytek, wielo­
letnich pracowników spół­
dzielni oszczędnościowo - po­
życzkowych z różnych powia­
tów naszego województwa. Cel 
spotkania — jak oświadczył 
przy powitaniu przewodniczą­
cy Rady Stefan Eichler — to,

Pozazdrościła Września Po­
znaniowi Jeziora Maltańskie­
go i postarała się o własne. 
Postarała się, aby służyło 
mieszkańcom, korzy w okresie 
skwarnego lata na nadmiar 
kąpielisk nie mogli narzekać. 
Mieszkańcy w czynie społecz­
nym, zabrali się do pracy. 
Powstało piękne jezioro o głę­
bokości od 2 do 5 m, z plażą 
oraz zabudowaniami towarzy­
szącymi, jak szatnie, bufet itp. 
(w budowie). Na zdjęciu śluza 
pozwalająca na regulację lu­
stra wody. Obiekt już w bie­
żącym sezonie letnim zostanie 

oddany do użytku.

Fot. — H. Kamza

KOLEJARZE I KULTURA
GNIEZNO — Z Inicjatywy Za­

rządu Okręgowego w Poznaniu, 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kolejowych odbyło się ostat­
nio dwudniowe zgrupowanie prze­
wodniczących komisji kulturalno- 
oświatowych i kierowników pla­
cówek kulturalnych; wzięło udział 
ponad 60 osób. Zapoznano uczest­
ników z wynikami festiwalu kul­
turalnego ogłoszonegd w roku 
1966, w którym brało udział 18 pla­
cówek związkowych. Czołowe miej

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Niedziele rytmy; 18.40 Przy­
goda żubra Pulpita; 19 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was; 19.35 Cante 
Flamenco; 19.55 900 sekund franc. 
piosenki; 20.10 Nim zakwitło pier­
wsze zboże; 20.30 Najnowsze na­
grania Laster Younga; 21 Długo­
włosa Anna Csillag — aud. poe­
tycka; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka”; 21.50 Opera 
tygodnia — A. Ponchielli: „Gio­
conda”; 22.07 Śpiewa Dakota Sta­
ton; 22.15 Krasnoludki są na świę­
cie; 22.55 „Odyseja” — Homera; 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Trio „Los Paraguayos”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 Biologia dla kl. 
VI — „Sąd”; 10.30—11.55 „Płynne 
złoto” — film fab. prod. USA; 
16.20 — Program Tygodnia; 16.40 
Wychowanie fizyczne laszych 
dfcieci; 16.55 Wiadomości; 17.05 Dla 
młodych widzów — „Konkurs 5 
milionów”; 18.05 „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV; 18.45 „Dłu- 
gouchy” — film prod. węg.; 19 
Wieczorne rozmowy; 19.20 Dobr„- 
noc; 19.30 Monitor 20 „Płynne zło­
to” — sensacyjny film fab. prod. 
USA; 21.25 Dziennik; 21.40 Wiado­
mości sport.; 22 Festiwal piosenki 

obok podtrzymywania serdecz­
nej więzi, zorganizowanie Ko­
ła Emerytów dla jeszcze ściś­
lejszych kontaktów osobistych.

Z . działalnością wielkopol­
skich SOP w ubiegłym roku 
zaznajomił zebranych emery­
tów dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego — Zygmunt Kos­
mowski, podkreślając, że pod 
względem sumy wkładów o- 
szczędnościowych (1.292 min. 
zł), udzielonych rolnictwu kre­
dytów (1.235 min. zł) i nowo­
czesnych form rozliczeniowych 
w obrocie bezgotówkowym 
(prawie 60.000 książeczek cze­
kowych;, wielkopolskie SOP-y 
znajdują się na I miejscu w 
kraju. Oznacza to wzrost zau­
fania, które przejawiło się 
również we wzroście liczby 
członków do 203.000. Do tego 
sukcesu przyczyniła-się długo­
letnia praca zawodowa i spo­
łeczna dzisiejszych emerytów 
i dlatego zakład poczuwa się 
do wdzięczności, pragnąc w 
maksymalnym stopniu korzy­
stać dalej z ich doświadczeń i 
pomagać w przełamywaniu 
życiowych trudności, jeżeli ta­
kie przed nimi staną. Pomoc­
ne ma tu być Koło Emerytów 
przy Oddziale SOP, aby nie 
decydowano „o was, bez was 
lecz razem z wami” — powie­
dział na zakończenie dyr. Kos 
mowski.

W rezultacie spotkania jed­
nomyślnie postanowiono po­
wołać takie koło i wybrano 
zarząd w składzie: Bronisław 
Helcński z Turka, Antonina 
Kozłowska ze Stęszewa, Kazi­
mierz Hołoga z Jutrosina i 
Ludwik Niedzielski z Pozna­
nia. W czasie obiadu wyłoniła 
się propozycja urządzenia dla 
SOP-wskich emerytów wy­
cieczki autokarowej do Gniez­
na i Biskupina, którą kierow­
nictwo przyrzekło sfinalizować 
w najbliższych tygodniach.

(kj)

Pałac Reymonta w remoncie
Dworek stanowiący kiedyś 

własność Władysława Reymon 
ta w Kołaczkowie podlega o- 
becnie grutownej restauracji. 
Po remoncie w budynku zo­
stanie urządzone małe muze­
um, poświęcone pisarzowi oraz 
znajdą tu swe siedziby: przed 
szkole i klubokawiarnia, (kos)

sce w województwie poznańskim 
zajęły domy kultury kolejarza w 
Poznaniu i Ostrowie Wlkp. oraz 
klub ZZK w Gnieźnie, (jch)

WYSTAWA

SZAMOTUŁY — W Domu Mło­
dzieżowym trwa wystawa foto­
gramów 7 autorów z Legnickiego 
Domu Kultury (46 prac), (mr)

WYBORY KOLEGIUM

KROTOSZYN — Powiatowa Ra­
da Narodowa w Krotoszynie na 
ostatniej sesji dokonała wyboru 
60-osobowego Kolegium Karno- 
Administracyjnego, którego prze­
wodniczącym został ponownie — 
Zygmunt Ptaszek. (IGJ) 

— Transmisja z Wiednia; w prze­
rwie — bufor filmowy.

NIEDZIELA: 8.20 Politechnika 
TV — Fizyka; 8.55 Politechnika 
TV; -9.25 Politechnika TV — Mate­
matyka; 10 Dla młodych widzów 
„Sto trzydzieści trzy dni” — pro­
gram w 50 rocznicę Października 
(Budapeszt); 10.55 Film z serii — 
,,Sladami kapitana Cooka” — ode. 
II; 11.45 Wiadomości; 11.55 PKF; 
12.05 „Poranek muzyczny” — gra 
ork. pod dyr. St. Rachonia; 12.45 
„Szczęśliwa rodzinka” — film z 
serii „Czarownice”; 13.10 Przemia 
ny; 13.35 Z cyklu „Piórkiem i wę­
glem” — „Janowiec w którym 
straszy; 14 — Teatr Młodego 
Widza — „Krysia bezimien­
na” — A. Domańskiej; 15.15 Tele- 
plastikon 15.50 „W autobusie” — 
film prod. radź.; 16.25 Sprawozd. 
sport.: 17.10 Teatrzyk Jadwigi Rut­
kowskiej; 17.40 „Powroty” — z 
cyklu „Ludz:e i zdarzenia”; 18 Z 
cyklu „Portrety” — Herbert Geor 
ge Weels”; 19.05 „Profesor Tutka 
był dziennikarzem” — film TV pr. 
polskiej; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Złodziej z Tibidabo” — 
film fab. prod. franc.; 21.45 Nie­
dziela sportowa.

Zą^trzonra się prawo zmian w 
programie.
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